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Z  nieznacznym opóźnieniem, ale jednak - pojawia się 
го Państwa rękach drugi numer Biuletynu Ośrodka 
D okum entacyjnego Kongresu Polaków w  RC. 

W myśl założeń opracowanych przed dwoma laty kontynu
ujemy w  nim informowanie wszystkich zainteresowanych
0 pracy naszej placówki. Staraliśmy się utrzym ać układ i za
wartość podobną jak w  numerze pierwszym. Znowu więc 
będą się Państwo mogli doczytać o tym, jak rozwijają się 
zbiory Ośrodka oraz jak są wykorzystywane przez badaczy
1 w  pracy popularyzatorskiej. W  ramach tego przypom nim y  
na zdjęciach i w  tekście wystawy, które urządziliśmy w 1995 
roku.

Łamy biuletynu udostępniliśmy tym razem młodym  
ivspólpracownikom Ośrodka - absolwentom lub studentom  
Uniwersytetu Ostrowskiego. Zaprezentują się oni artykuła
mi w stałych cyklach: działalność organizacji polskich, 
szkolnictwo, prasa zaolziańska. Po raz pierwszy publikuje
m y przyczynki dotyczące metod pracy historyka oraz prob
lematyki źródeł. W  pierwszym przyczynku zaprezentuje się 
mgr Jan Kubiczek (który w  międzyczasie ze współpracowni
ka stał się pracownikiem naszej placówki). Drugi p rzy
czynek - autorstwa Dr. Stanisława Zahradnika, z  którym  
ruspółpracowaliśmy ju ż  w  poprzednim numerze, nawiązuje 
do wiosennego seminarium Sekcji Historii Regionu ги 1995 
roku. Było ono pośruięcone rocznicy zakończenia ¡I гvojny



Wstęp światowej i ten właśnie temat w  swojej pracy podejmuje 
Stanisław Zahradník. Oprócz tego Jan Kubiczek wzbogacił 
biuletyn o biografię Alojzego Bonczka, znanego działacza so
cjaldemokratycznego i spółdzielczego, wprowadzając w  ten 
sposób na nasze łamy nową rubrykę prezentacji zaolziańs- 
kich działaczy. Nie udało nam się natomiast jak na razie zre
alizować planowanej rubryki recenzji (nie doczekaliśmy się 
obiecanego materiału).

Wierzymy, że znajdą Państwo w  biuletynie interesujące 
materiały, i że zdobędzie on sobie Waszą przychylność!

Czekamy na Państwa uwagi i wnioski.

Danuta Brauna
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Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego

Zbiory i ich wykorzystanie

Danuta Branna

Podstawą pracy O środka Dokumentacyjnego jest grom adze
nie zbiorów. Celem tych działań jest przede wszystkim  zacho
w anie materiałów ilustrujących bogactwo życia społecznego, 
kulturalnego, wyznaniow ego i politycznego Polaków żyją
cych w  Republice Czeskiej, ale także opracowanie ich w spo
sób fachowy, by m ogły służyć w działaniach popularyzator
skich Ośrodka oraz dla potrzeb badaczy.

Do końca roku 1995 w  posiadaniu Ośrodka znajdowało się 
1.698 zaewidowanych pozycji oraz około 500 pozycji nieza- 
ew idow anych. Na takim stanie odbiła się sytuacja finansowa, 
która nie pozwoliła na zatrudnienie samodzielnego pracow ni
ka do potrzeb prow adzenia bieżących prac dokum entacyj
nych oraz ewidencji I-szego stopnia. W miarę możliwość^ 
ewidencja jest stale uzupełniana (Regulamin w ew nętrzny 
przewiduje term in 1 roku, w  którym nabyty przedm iot musi 
być opisany). Z wymienionej liczby 328 pozycji otrzym aliśm y 
jako dar, pozostałe przejęliśmy od Rady Polaków lub zakupi
liśmy (za kwotę 17.360,50 Kč) od osób pryw atnych lub insty
tucji. Wród tych ostatnich przedm iotów były książki zolziań- 
skich autorów, które staram y się nabywać na bieżąco od 
poszczególnych wydawców , kasety audio i w ideo dokum en
tujące działalność naszych zespołów oraz negatyw y zdjęć.

Nasze zbiory prasow e powiększyły się o dar pani Haliny 
Kowalczyk z Trzyńca - kom plet roczników Ewangelika z lat 
1925-1937. Pan A ntoni Strzybny z Bystrzycy przekazał nam  
negatywy i zdjęcia a także widokówki i legitymacje organiza- 

5 cji społecznych ilustrujące życie kulturalne Zagłębia w okresie
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Ośrodka
D o k u m e n ta 
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17.4.1938 
E m ilia  " 
M rózek  
z o s ta ła  
członkiem  
Z w ią zk u  
P o la k ó w  
w  Czechosło
w a c ji .  
W cześniej, 
го roku 1929, 
reprezento
w a ła  HPC 
na P ow sze
chnej 
W ysta w ię  
K rajow ej  
го Poznaniu

m iędzyw ojennym  oraz materiały archiw alne przedwojennej 
harcerki i nauczycielki Emilii M rózek. Od Franciszka Sikory 
z H aw ierzow a zakupiliśm y serię negatyw ów  i zdjęć karwiń- 
skiego klubu sportow ego Polonia. W dalszym  ciągu w spół
pracuje z nam i pan  Józef Kazik, k tóry  ponow nie wzbogacił 
zbiory O środka o m ateriały z zakresu ruchu  spółdzielczego, 
zaś Igor S tonawski przekazał księgę ofiarodawców Stow arzy
szenia Katolickich Robotników „Praca" w  Karwinie. Państwo 
Rusnokowie z Czeskiego Cieszyna pow ierzyli naszej pieczy 
cztery obrazy zaolziańskich twórców. U dało nam  się także 
zgrom adzić serię ponad  50-ciu folderów  z w ystaw  naszych 
plastyków.

Ze zbiorów skorzystało w roku 1995 raz lub kilkakrotnie 30 
badaczy. Byli wśród nich przede w szystkim  studenci, dzien
nikarze i nauczyciele.
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Zbiory i ich 
wykorzysta
nie

Obok pracy 
w  zaw odzie  
nauczyciel
skim i HPC 
Emilia 
Mrózek 
piastow ała  
różne funkcje 
społeczne 
w  innych or
ganizacjach. 
Zarząd 
Główny 
Macierzy 
Szkolnej 
m ianował ją  
19.П Л 935  
członkiem  
Komisji 
D yscypli- 
namej.

W ykorzystywali zbiory polskiej prasy powojennej (roczniki 
G łosu Ludu, Zwrotu, w  mniejszym stopniu Naszej Gazetki 
i kalendarze). Z punk tu  w idzenia Ośrodka najbardziej intere
sująca jest współpraca ze studentam i uczelni wyższych, któ
rzy korzystają z naszych zasobów oraz konsultacji przy pisa
n iu  prac dyplom owych. Efektem tej współpracy pow inno być 
wzbogacenie bazy danych o wyniki ich badań. Aktualnie m a
m y do dyspozycji na dyskietkach dwie prace dyplom ow e, 
których przedm iotem  jest polska mniejszość narodow a w na
szym  państwie. Tutaj nasuw a się kolejna uw aga krytyczna: 
w  dniu dzisiejszym zaczynam y już odczuwać ciasnotę na
szych pomieszczeń i brak samodzielnej czytelni, w  której m o
gliby badacze przychodzący do Ośrodka w  kulturalnych wa
runkach zapoznać się z naszym i zbiorami.
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Działalność O środka Dokumentacyjnego

Podsumowanie wystaw 
roku 1995
Danuta Branna

Otwarcie  
ekspozycji 
Małego M u
zeum Regio
nalnego im. 
Karola Pie
gzy  w  pol
skiej szkole  
w  Викогоси

W roku 1995 Ośrodek Dokumentacyjny skoncentrował się 
przede w szystkim  na działalności popularyzatorskiej, a w  jej 
ramach na urządzaniu  wystaw. O dbyły się dwie duże w ysta
wy - pow ięcona historii Harcerstwa Polskiego w RC S z l a k i e m  

l il i j k i  oraz opracowana wspólnie z doc. Janem Korzennym  
Z d z i e j ó w  o s a d n i c t w a  w d o l i n i e  Ł o m n e j . Oprócz tego z inicja
tywy członkini Rady Programowej Ośrodka, pani Heleny Le- 
gowicz, przygotow ano w e w spółpracy z Biblioteką Regional
ną w Karw inie - Oddziałem  Literatury Polskiej wystawę tw ór
czości Rudolfa Żebroka. Dzięki w sparciu finansowem u Fun

dacji Rozwoju Społe
czeństw a O byw a
telskiego, d y sp o n u 
jącej środkam i p ro 
gram u Phare U nii 
Europejskiej, m ogli
śmy zakupić panele 
wystawiennicze, któ
re zostały w ykorzys
tane również p rzez  
szkoły podstaw ow e 
w Czeskim  C ieszy
nie i Wędryni. Tak, 
jak zapow iadał Biu
letyn nr 1, o tw arte  
zostało Małe M uze
um  Regionalne im.



Podsumowa
nie wystaw
roku 1995

Karola Piegzy, które jest filią naszego Ośrodka oraz M uzeum  
Regionalnego w e Frydku Mistku. Dla potrzeb tej placówki 
Ośrodek wydał opracow aną przez Antoniego Szpyrca bro
szurę Z kart dziejów Bukowca z ilustracjami dzieci miejscowej 
szkoły. Przygotow any został również zespół eksponatów , 
który zaprezentowaliśm y pierw szy raz przy okazji jubileuszu 
szkoły podstawow ej w Czeskim  Cieszynie jako wystaw ę Jak  
ŻECH CHODZIŁ DO SZKOŁY...

Trzeba tutaj w spom nieć także o negatyw nych m om entach 
w działalności wystawienniczej. Niewątpliwie należy do nich 
brak własnej sali w ystaw ow ej lub przynajmniej możliwości 
wynajm owania takiej sali w  Czeskim Cieszynie. Z tego pow o
d u  nasze w ystaw y m usiały się odbywać poza centrum  m ias
ta, co ograniczało ich przystępność dla szerokiego ogółu zw ie
dzających. M usieliśmy się także zmieścić w  ograniczonym  
czasie. W tej ocenie nie mieści się wystawa prac Rudolfa Ż e
braka, której instalacja w  pomieszczeniach biblioteki przy 
rynku w Karwinie-Frysztacie, spełniała wszelkie wymogi. 
W spółpraca z O ddziałem  Literatury Polskiej okazała się na 
tyle obustronnie korzystną, że będzie kontynuow ana w na
stępnych latach.

A oto jakie były nasze wystawy:

S z l a k i e m  l il ij k i

Termin wystawy 22 - 25 kwiecień 1995
Lokalizacja Dom PZKO

Mosty koło Czeskiego Cieszyna
Wernisaż 21 kwietnia 1995

Współorganizator Harcerstwo polskie w  RC
Autorzy libretta Danuta Branna, Józef Szymeczek

Scenariusz i realizacja Danuta Branna, Józef Szymeczek,
drużyna harcerska „Opty "
z Czeskiego Cieszyna

Liczba zwiedzających ponad 250 osób

W wystawie wykorzystano dokumenty archiwalne, zdjęcia, 
kroniki i inne materiały ze zbiorów Ośrodka Dokumentacyjnego 

9 oraz osób prywatnych.



L ib r e t t o  w y s t a w y

Harcerstw o w  swoim zaraniu było formą wychowywania 
młodzieży opierającą się na ruchu skautowym , którego twórcą 
był angielski generał Robert Baden-Powełl. Swoje dośw iad
czenia praktyczne oraz przem yślenia na tem at służby ojczyź
nie z lat pobytu  w armii brytyjskiej w  koloniach (Indie, Afry
ka) w ykorzystał on w podstaw ow ym  dla skautingu podręcz
niku Scouting for Boys (Skauting dla chłopców), który zyskał 
wśród m łodzieży angielskiej niezwykłą popularność. Infor
macje o now ym  ruchu w ychowawczym  zaczęły się pojawiać 
na ziemiach polskich jesienią roku 1909 w dw u czasopismach 
(lwowskim i warszawskim). M łodzież polska żyjąca wówczas 
pod zaboram i przyjęła te zasady i dostosowała do swoich 
potrzeb przede wszystkim z p u n k tu  w idzenia dążeń do 
odzyskania niepodległości. Działający we Lwowie Andrzej 
Małkowski - członek takich organizacji niepodległościowych 
jak Sokół i Zarzewie - otrzymał zlecenie przetłumaczenia p o 
dręcznika Baden-Powella. Spełniając je sam stał się entuzjastą 
skautingu, a zarazem  wciągnął do  w spółpracy kolejne osoby 
(Tadeusz Strumiłło, Jerzy Gorodyński, Olga Drahonowska - 
przyszła żona Małkowskiego). W maju 1911 odbył się w e 
Lwowie pierw szy skautowy kurs instruktorski, 21 maja 1911 
powstała tam też komenda skautow a a w lipcu 1911 została 
w ydana pozycja Scouting jako system wychowania młodzieży (...) 
M ałkowskiego. Na te działania naw iązuje w ydanie p ie r
wszego num eru  dw utygodnika Skaut - pism a młodzieży pol
skiej (15 październik 1911, Lwów) oraz podręcznika Harce 
młodzeży polskiej Eugeniusza Piaseckiego i M ieczysława 
Schreibera (1912 rok), który zapoczątkował konsekw entne 
używanie polskiego nazewnictwa.

D w utygodnik  Skaut, k tórym  dysponow ała czyteln ia 
uczniów w gimnazjum orłowskim, stał się pierw szą lekturą 
a zarazem instruktażem  przyszłych harcerzy z naszego tere
nu. Inicjatorem powstania pierwszej na Śląsku męskiej D ru 
żyny Skautowej im. Tadeusza Rejtana w Gimnazjum polskim  
w Orłowej był nauczyciel języka polskiego Roman Poliak. 
Działalność drużyny zawiązanej w roku szkolnym 1912 - 13 
(dokładnej daty nie można określić) skupiała się na w ychowa-
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Podsumou'a- niu w duchu patriotyzm u, kontakcie z przyrodą, poznaw aniu
юки 1995 regionu i kraju, nauce obozownictwa. Pierwsze ćwiczenia

urządzano na polach Orłowej, Polskiej Lutyni i Dąbrów ej. 
Szczytowym osiągnięciem drużyny przed wybuchem  pier
wszej wojny światowej była wypraw a krajoznawcza latem 
1914 opisana w książce Romana Poliaka Wyprawa skautów 
śląskich przez Orawę i Tatry na Spisz. Niestety jesienią 1914 
drużynow y Poliak zostaje pow ołany na front.

Z chwilą wybuchu w ojny praca Drużyny im. Tadeusza Rej
tana uległa osłabieniu - opuszcza ją nie tylko pow ołany na 
front drużynow y Poliak, ale również starsi skauci, którzy 
zaciągają się w szeregi legionistów O ddziału Śląskiego. Jed
nak w latach 1914 - 1918 powstają kolejne drużyny - między 
innym i w Karwinie, Łazach, Porębie. Oprócz tego w  1916 roku 
została założona przez Jadw igę Kwiatkowską z Krakowa pier
wsza Drużyna Skautek im. Emilii Plater - również przy gim 
nazjum  orłowskim. W spom inane drużyny harcerskie skupia
ły się w obrębie Zagłębia Ostrawsko-Karwińkiego i zrzeszały 
się w hufcu z kom endą w  Orłowej. Nie m ożna określić pre
cyzyjnie ich ilości, niektóre bowiem szybko po pow staniu za
nikały. O pracow ania na tem at HPC podają liczbę ośm iu 
drużyn  istniejących w  okresie pierwszej wojny światowej.

Nadzieje, które w iązali patrioci polscy na terenach Śląska 
Cieszyńskiego z odrodzeniem  Polski, nie zostały spełnione. 
Rada Am basadorów podejm uje decyzję (28 lipca 1920) o po
dziale tego regionu. Harcerze m uszą znaleźć swoje miejce 
w nowych realiach. Dla kontynuacji działalności niezbędne 
staje się utworzenie w  ramach Republiki Czechosłowackiej 
oficjalnej organizacji - na podstawie obowiązującego ustaw o
daw stwa. Komitet założycielski opracowywuje statut H a r c e r 
s t w a  P o l s k i e g o  w  C z e c h o s ł o w a c j i .  Zostaje on zatw ierdzony 
przez MSW w  Pradze w  czerwcu 1924. N astępnie dochodzi do 
zwołania w hotelu „Centralnym " (dzisiejszy Dom Śląski) 
w  Czeskim  Cieszynie zebrania konstytuującego, k tórem u 
przewodniczy d r Leon Wolf. Po uchwaleniu statu tu  uczestni
cy wybierają m iędzy innym i Naczelny Zarząd z prezesem  d r 
Janem Buzkiem i głów nego kom endanta - profesora gim na
zjum Orłowskiego phm  Józefa Krzysztofa. W ten sposób 14 

1 3 grudnia 1924 HPC staje się faktem. Reakcją na ten fakt jest



szybkie tw orzenie się drużyn. We w rześniu 1925 dochodzi do 
podziału na hufce: orłowski, karw iński, bogumiński, cieszyń
ski i ostraw ski. Rozpoczyna się szkolenie kadr, przebiegają 
akcje obozowe.

Różnice w  metodyce pracy d rużyn  męskich i żeńskich w y
wołują konieczność podziału w  ram ach HPC. W 1926 roku 
Główna Komenda rozdzielona zostaje na męską i żeńską. 
W tym sam ym  czasie d ruh  Józef Krzysztof opuszcza Czecho
słowację. K om endantem  zostaje w ybrany Jerzy Trombik (lata 
26-27). W okresie m iędzywojennym  w tej funkcji działali 
następnie ks. Józef Berger (27-28), Leon Szmeja (28-35), Józef 
Piszczek (35-36), Alfred Kocur (36-37) oraz Karol Raszka (37- 
38). W 1936 roku harcerstwo m ęskie składało się z 42 drużyn  
oraz 8 grom ad zuchowych liczących 1169 członków, z tego 96 
zuchów.

Walne zebranie HPC w 1926 roku po utw orzeniu sam o
dzielnej kom endy żeńskiej w ybrało jej główną kom endantką 
Genowefę Wróbel (lata 26-27). N astępnie do wybuchu drugiej 
wojny światowej w tej funkcji pracow ały kolejno Waleria 
Synowiec (27-32), Emilia Mrózek (32-33), Helena Pustów ka 
(32-37) oraz W anda Jędrzyszczyk (37-39). W roku 1936 stan li
czbowy harcerstw a żeńskiego wynosił 34 drużyny, 13 grom ad 
zuchowych, 1186 członkiń, w  tym  220 zuchów.

Z lat późniejszych brak danych liczbowych zarówno na te
mat kom endy żeńskiej, jak i kom endy męskiej.

D a l s z e  w a ż n i e i s z e  d a t y  z  h i s t o r i i  H P C

W  OKRESIE M IĘDZYW OjENNYM :

1926 (28 i 29 czerwca) - Zlot HPC w  Czeskim Cieszynie 
1928 (1 lipca) - Zlot HPC w Karwinie przy Srebrnym Źródle
1928 (15 - 29 lipca) - osiem harcerek bierze udział w  Zlocie 

N arodow ym  Harcerek w  W yszkowie nad Bugiem
1929 - udział w Zlocie narodow ym  ZHP i Powszechnej W ys

tawie Krajowej w Poznaniu
1929 - pięciu harcerzy bierze udział w III Jamboree Świa

towym  w  Arrowe Park w Anglii
1930 (13 lipca) - udział HPC w Zlocie Śląskiej Chorągw i 

Męskiej na Buczu



1930 (5 - 25 sierpnia) - udział w  Zlocie Starszyzny Harcerskiej 
na Pomorzu

1930 - trzy rewie organizow ane przez Główną Komendę 
Męską

1931 (27 czerwca - 3 lipca) - HPC bierze udział w  Jamboree 
Słowiańskim w Pradze

1931 - Zarejestrowanie HPC w ramach Svazu ]unáků Skautů 
RČS jako członka autonom icznego 

1933 (4 і 5 czerwca) - p ierw sza rewia harcerek w  Niemieckiej 
Lutyni

1933 (24 i 28 sierpnia) - Zlot HPC w Orłowej
1934 - udział HPC w  Światowym  Zjeździe M łodzieży Polskiej 

z Zagranicy w W arszawie
1935 (8 - 10 czerwca) - pierw szy przedzlot przed wyjazdem  do 

Spały - harcerki w Darkowie, harcerze w Szum barku
1935 (5 - 10 lipca) - d rug i przedzlot (przed wyjazdem do 

Spały) w Czeskim Cieszynie
1935 (10 - 24 lipca) - udział HPC w Zlocie Jubileuszowym  ZHP 

(Obozy Skautów i Skautek Słowiańskich) w Spale
1936 (22 października) - zatw ierdzenie Kół Przyjaciół HPC

Po trudnych latach hitlerowskiego terroru harcerki i har
cerze uważali za spraw ę naturalną wznowienie swojej działal
ności. W ładze czechosłowackie do  ich żądań ustosunkowały 
się negatywnie - tak sam o jak w w ypadku pozostałych pol
skich organizacji okresu międzywojennego. W roku 1947 - po 
podpisaniu um ow y czechosłowacko-polskiej zaistniała możli
wość powołania do życia nowych organizacji. Obok Polskiego 
Związku K ulturalno - Oświatowego powstaje Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej a w  jego ramach reaktywuje się HPC - jako 
jedna z sekcji tej organizacji. SMP a tym sam ym  i HPC działa 
oddzielnie w  d w u  pow iatach - czeskocieszyńskim i frysz- 
tackim. Przy Zarządzie Powiatowym we Frysztacie powstaje 
Główna Komenda Harcerzy (kom endant Bogumił Goj, od 
1948 W ładysław Wróbel), a przy zarządzie cieszyńskim Głów
na Komenda Harcerek (kom endantka Anna Bocek). Dnia 13 
marca 1949 dochodzi do utworzenia wspólnej władzy: N a
czelnictwa Harcerstw a (naczelnik W ładysław Wróbel). W tym 
roku stan liczebny HPC wynosi 23 drużyny żeńskie liczące
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łącznie 376 harcerek, 28 drużyn męskich - 755 harcerzy oraz 
8 grom ad zuchow ych - 165 zuchów.

W 1950 roku w ładze komunistyczne podejmują decyzję o 
jednoczeniu ruchu  młodzieżowego. SMP zostaje wcielone do 
Czechosłowackiego Związku Młodzieży. Rozwiązane są po 
zaszkolne d rużyny  HPC a na odpraw ie drużynow ych i star
szyzny 25 lutego 1951 zostaje działalność HPC wstrzym ana.

W 1968 roku w  środowiskach czeskich dzięki sprzyjające
m u klim atow i politycznem u zaczynają powstaw ać m łodzieżo
we kluby i d rużyny  Junaka. Dawni działacze HPC zwołują na 
16 m aja 1968 spotkanie w  celu om ów ienia m ożliw ości 
wznowienia pracy. Dochodzi do podjęcia decyzji o reakty
wacji oraz d o  w yboru W ładysława Wróbla na tymczasowego 
naczelnika. HPC zaczyna działać jako wydzielony „pow iat" w 
ramach Organizacji Pionierskiej - z własną strukturą, odręb
nym um unduruw aniem  itp. 16 listopada 1968 odbywa się 
w Czeskim Cieszynie Konferencja HPC (naczelnikiem zotaje 
wybrany M ieczysław Piszczek). Druga Konferencja HPC z 25 
lutego 1970 powołuje przy organizacji Pionierskiej autonom i
czną Radę Naczelną HPC, jednak w e w rześniu 1970 dochodzi 
do zniesienia względnej samodzielności harcerskiej w ramach 
wdrażania w  Czechosłowacji polityki tzw. normalizacji.

W ydarzenia, które zmieniły system  polityczny Czechosło
wacji po listopadzie 1989, w ytw orzyły możliwość wznow ienia 
działalności harcerskiej. W dniu  24 lutego 1990 podpisano 
um owę z organizacją pionierską o um ożliwieniu pracy w e
dług własnego statu tu  oraz kierowaniu się prawem  harcer
skim. Rada naczelna, na czele której stanął W ładysław Sztebel 
nawiązuje w spółpracę z ZHP i korzysta z pomocy m eryto
rycznej i materialnej z Polski. Podsum ow aniem  tych kroków  
była Konferencja 19 stycznia 1991 w Czeskim Cieszynie. 
W tym sam ym  roku dochodzi do oficjalnego usam odzielnie
nia się i rejestracji statutu HPC przez MSW w Pradze. P ier
wszy Zjazd odrodzonego harcerstwa odbywa się 9 listopada 
1991 w Trzyńcu - Lesznej Dolnej. Po przeprow adzeniu w tym  
samym roku rejestracji drużyn stan liczbowy HPC wynosił 21 
drużyn zuchowych, 16 harcerskich i 5 starszoharcerskich - 
razem 660 dzieci i młodzieży. Działa również Krąg Seniora 
i Koła Przyjaciół Harcerstwa.
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Ja k  ż e c h  c h o d z i ł  d o  s z k o ł y ...

Termin wystawy 23 - 26 czerwca 1995
Lokalizacja PSP Czeski Cieszyn

Wernisaż 23 czerwca 1997
Autor libretta Danuta Branna

Scenariusz i realizacja Danuta Branna
Liczba zwiedzających ponad 500 osób

W wystawie w ykorzystano dokumenty, stare podręczniki 
i zdjęcia ze zbiorów Ośrodka Dokumentacyjnego i Klubu Nau
czycieli Emerytów. Do najciekawszych eksponatów w ystaw y na
leżały między innymi: „Książka do czytania dla drugiej klasy 
w  szkołach wiejskich w  Cesarstwie Austryackiem" - Wiedeń 
1858, „Książka do czytania dla austryackich szkół ludowych 
pospolitych - część I - elementarz", autorzy: W. Terlitz, J. Kubisz 
i A. Pacuła, wydany w  Wiedniu w  1915 roku, „Książka do czy
tania dla austyackich szkół ludoivych pospolitych" - ułożył Ar
mand Karell, nakład Cesarsko-Królewskiego W ydawnictwa  
Książek Szkolnych w  Wiedniu (1914).

W ystawa Jak ż e c h  c h o d z i ł  d o  s z k o ł y ... m iała za zadanie 
w  prostej i krótkiej form ie przybliżyć zwiedzającym  historię 
szkolnictwa polskiego na Zaolziu.

Przygotowana została jako uzupełnienie w ystaw y opra
cowanej przez grono pedagogiczne PSP w Czeskim  Cieszynie 
z okazji 70-lecia tutejszej wydzialówki. Przy tej okazji Ośrodek 
Dokumentacyjny 
został poproszo
ny o pomoc (m. 
in. p rzygotow a
nie m ateria łów  
obrazow ych i 
podpisów , w y
pożyczenie p a 
neli w ystaw ien
niczych), co było 
podnietem  do o- 
pracowania w ła
snej w ystaw ki, 
która m ogłaby
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uzupełniać tego typu p rzed 
sięw zięcia także w  innych 
szkołach.

Zakres tem atyczny w ysta
wy Ja k  ż e c h  c h o d z ił  d o  s z k o 

ł y ... m usiał zostać podporząd
k ow any  ograniczonym  m o
żliwościom  wystaw ienniczym  
w k o ry ta rzu  szkoły. Z tego  
pow odu w ybór materiałów za
w ężono przede wszystkim  do 
okresu międzywojennego, a w  
jego ram ach szczególnie do  
działalności Macierzy Szkolnej 
i Tow arzystw a N auczycieli 
Polskich. Nie mniej p rzedsta

w ione zostały również podstaw ow e m om enty z dziejów  
szkolnictwa zaolziańskiego - od zarania do I wojny światowej 
a także po II wojnie światowej.

Z  DZIEJÓW OSADNICTWA W  DOLINIE ŁOMNEJ

Termin wystawy 17 - 30 czerwiec 1995
Lokalizacja Dom PZKO Łomna Dolna

Wernisaż 17 czerwca 1995
Współganizatorzy MK PZKO

i Macierz Szkolna w Łomnej Dolnej
Autor libretta doc. Jan Korzenny

Scenariusz i realizacja doc. Jan Korzenny, Danuta Branna
Liczba zwiedzających ponad 500 osób

W  wystawie wykorzystano mapy, plany, zdjęcia i dokumenty 
ze zbiorów prywatnych Jana Korzennego oraz kopie materiałów  
archiwalnych, uzupełnienie tworzyły wiersze Emmanuela Grima 
i Adolfa Fierli dotyczące życia górali oraz zespół współczesnych 
fotografii doliny Lomnej autorstwa Jana Korzennego.

L ib r e t t o  w y s t a w y
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o o «

кпОш geografìa
WTWUV*’AMOXA Ï OPSmtW*n« AÍLřBLtíHUSI W«Jtt 

Ową**» I

гУ '-"  :WABS2AWÂ 
№ ЫняЫ j. Uwwrtkt 

»■ *' ŕ

__________

Pod w zględem  zasiedlania należy dolina Łomnej do naj- 
1 8 młodszych obszarów Śląska Cieszyńskiego. Puszcza znajdują-



Podsimwwa- ca się na tyCh terenach nie byla przez właścicieli, cieszyński
nie ivystcnc ' J 1 ♦ • 1 л Ъ  . л .
roku Ì995 roc* książęcy Piastów, eksploatowana. Działo się tak nie tylko

z pow odu niedostępności, ale także ze względu na zagraża
jące w tych pogranicznych terenach niebezpieczeństwo napaś
ci przez wroga. Stąd książęcy zakaz osiedlania się na ziemiach 
pogranicza i niszczenie zagród, jeżeli się takie pojawiły. Po 
wygaśnięciu cieszyńskiej linii piastowskiej przeszły te ziemie, 
zmieniając niejednokrotnie właścicieli, w końcu w  1654 roku 
na dynastię H absburgów  jako dobro lenne Komory Cie
szyńskiej.

Habsburgowie w prow adzili nowe porządki, które miały 
na celu powiększenie dochodów  książęcych. Żaden z ówczes
nych książąt cieszyńskich nie przebywał jednak w Cieszynie. 
Zarząd dóbr został pow ierzony oberregentowi i poddanym  
m u urzędnikom . O ni decydow ali o wszystkim, od  nich też za
leżała odbywająca się w  późniejszym okresie sprzedaż ziemi. 
W XVII i pierwszych dekadach XVIII w ieku wszystkie tran
sakcje dotyczące lom niańskich gruntów  odbyw ały się w Jab
łonkowie, który był siedzibą książęcego urzędnika łasowego.

Po odzyskaniu p rzez  Habsburgów W ęgier doszło do  
zm ian w stosunku Kom ory do gospodarowania na tych tere
nach. Nie zabraniano wycinania lasów, ułatw iano zakładanie 
pastw isk i osiedlanie. Komora postanowiła sprzedaw ać góra
lom pola, łąki i zręby w śród  lasów oraz umożliwić wypasanie 
bydła za opłatą czynszu. H odowla bydła była prow adzona na 
sposób wałaski. H istorię sałaszy możemy śledzić na podsta
wie materiałów aktow ych Komory Cieszyńskiej i dokum en
tów archiwum  państw ow ego w Opawie.

Osadnicy, karczując lasy i zakładając w ich miejsce łąki 
i pastwiska, przysparzali w  formie danin właścicielowi w ięk
sze dochody, niż m ożna było wówczas uzyskać z samych 
lasów.

Obszerne polany z pasącymi się tysiącami owiec wypierały 
ze szczytów i stoków beskidzkich dawne bory. Gospodarka 
wałaska realizowana była przez spółki sałasznicze, składające 
się z kilku członków, którzy byli w  posiadaniu jednego past
wiska (sałaszu). Granica sałaszu nie była początkowo w yty 
czona, dopiero na podstaw ie ugody, zawartej w 1800 roku 

1 9 między Komorą C ieszyńską a góralami, została ona dokładnie
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ustalona. N a łom niańskich sałaszach dzierżyli łąki m ieszkań
cy Milikowa, Nawsia, Bukowca, Boconowic. Przy łom niańs
kich pastwiskach budow ali przejściowe sadyby oraz zagrody 
dla bydła i owiec - w  trakcie sezonu w ypasania z pow ow du 
dużych odległości nie mogli zw ierząt spędzać w doliny do 
swoich stałych siedzib. Osadnicy przybywali i osiedlali się w 
Beskidach pojedyńczo, za w iedzą urzędników  książęcych, 
osady zaś nazyw ano w edług  pierwotnych użytkow ników  
i właścicieli. Ziemię zdobyw ano techniką żarow ą wypalając 
p ierw otną roślinność. Ślady tego zachowały się w nazw ach 
góm ołom niańskich osad, takich jak Opolóne, Polynica i inne.

Obok hodow li g łów nym  zatrudnien iem  m ieszkańców  
doliny była upraw a roli, praca w lesie i zwózka drewna. Pier
wotnie lista obow iązków  górali wobec zwierzchnictwa była 
długa - oprócz płacenia czynszu musieli oddaw ać daniny 
w  naturze, rąbać drew no opałowe, produkow ać szyndzioły, 
palić drew no na popiół itd. Podatki pobierano naw et od grzy
bów i orzechów leśnych.

W ciągu XVIII w ieku  sytuacja gospodarcza w  górach 
uległa gruntownej zmianie.

Las zaczął przynosić dzięki sprzedaży drew na do Galicji 
i na Węgry, a także do huty  i górnictwa, pokaźny dochód. O d 
tego m om entu  za rząd  książęcy zaczął gospodarkę leśną 
ochraniać. O graniczano pastw iska w  lasach, żądano zapłaty 
za drew no na gonty (góralowi, który nie zapłacił zrzucano 
dach z chałupy), zaleśniano łąki, posunięto sią aż do odbiera
nia pierw otnych um ów  o kupnie. W roku 1813 w ydano naw et 
rozporządzenie cesarskie zakazujące surow o trzym ania kóz, 
jako zw ierząt niebezpiecznych dla kultury leśnej.

W roku 1756 została wydana ustawa leśna nakazująca 
racjonalną gospodarkę leśną. Równolegle zaczęto sprzedaw ać 
łąki spółek sałaszniczych, nadając każdorazow o ich now ym  
właścicielom praw o do  wypasania ściśle ograniczonej ilości 
owiec i krów. W ten sposób Komora zyskiwała robotników 
leśnych, a zarazem  pom nażała swoje dochody z czynszu past
wiskowego. N ow i właściciele część łąk zamieniali na pola 
orne i przy nich osiedlah się na stałe.
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Działalność KRONIKA NAJWAŻNIEJSZYCH WYDARZEŃ W DZIEJACH ŁOMNEJ
Ośrodka 
Dokumenta
cyjnego Nazwa wsi pochodzi od rzeki Lomnej (błędnie Lomnianki),

w zdłuż której zaczęli się osiedlać pierwsi osadnicy.

1596 - ów czesny książę cieszyński Adam  Wacław wydaje dek
ret, na mocy którego przyznaje się mieszczanom jabłon
kowskim  prawo na wypasanie bydła i w yrąb lasu w doli
nie Lomnej.

1646 - pierw sza wzmianka o działalności ekonomicznej w  do
linie Lomnej (Urbariusz Zwierzchnictwa). W spisie wałas- 
kiego bydła notuje się, iż w zdłuż rzeki Lomnej pasie Adam  
Kohut z M ostów 8 krów i 5 cieląt, a stary owczarz z Boco- 
nowic 5 krów i 5 cieląt.

1687 - rozpoczyna się osiedlanie doliny Lomnej.

1698 - pojawiają się pierwsi osadnicy na „Ondraszach". We
dług pierw otnej legendy założycielem tej osady miał być 
zbieg wojskowy Ondrej Gryczmar. H istoryk Franciszek Po
piołek stw ierdza natomiast, iż gm inę Łomną założyła ro
dzina O ndraszków na łąkach Kohucionka oraz Mostorzon- 
ka w  drugiej połowie XVII w ieku. Z materiałów źródło
wych w szak wynika, iż głów nym i kolonizatorami w  d ru 
giej połowie XVII wieku byli członkowie rodziny wojewo
dy jabłonkowskiego Sikory.

1730 - ukonstytuow anie gm iny Lomnej jako jednostki adm ini
stracyjnej.

1755 - w  urbariuszu Komory Cieszyńskiej wym ienia się po raz 
pierwszy gminę Łomną.

1770 - Łom ną (łącznie z dzisiejszą Łomną Górną) zam ieszki
wało 489 mieszkańców, z których 60 było niekatolików. 
W szystkich osadników obowiązywała danina, którą od 
prow adzali zwierzchnictwu.

1812 - Komora Cieszyńska likwiduje sałasz na Przełączy. Mi
mo protestów  górali wyznacza nowe pastwiska na Jelito- 
wie. Upłazie, Kozubowej. Do kolonii leśnej na Przełączy 
(pierwszej na Śląsku Cieszyńskim) zgłosili się gospodarze 
z Lomnej (14), Mostów (5), Milikowa(3), Jabłonkowa (1), 

2 2  G ródku (1).
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1813 - pow stają
p ierw sze zabu
dow an ia  na 
Przelaczv. M ie-J

szczą pod  jed 
nym  dachem  
izbę mieszkalną, 
kom orę, chlew  
i stodołę.

1823 - przełączanie 
budują pierw szy 
w łasny młyn. 

1830 - otwarcie p ier
wszej szkoły 
pryw atnej w  Lo
mnej.

1843 - w  gm inie 
znajduje się 
58 g o sp o d a rs tw  
rozsianych  po 
całej dolin ie i 
zboczach gór
skich. Zam iesz
kuje tu 817 oby
w ateli - 408

m ężczyzn i 409 kobiet. We wsi są dwaj tkacze, każy z jed
nym  pom ocnikiem . W trzech młynach pracuje trzech a na 
pięciu piłach dziesięciu robotników.

1844-47 - lata g łodow e w  dolinie Łomnej, które przyniosły 
znaczną ilość ofiar śmiertelnych. W zw iązku z niezm iernie 
trudną sytuacją w  tym  okresie doszło naw et do zabójstwa 
(1.3.1845) austriackiego żołnierza jana Kulija i zastrzelenia 
kom ornika ze Śmiłowic Adam a Chroboczka.

1852 - w Łomnej na  Matysczynej Łące zostaje otw arta pier
wsza polska szkoła publiczna wspólna dla Łomnej Górnej 
i Dolnej.

1858 - zabicie ostatniego niedźw iedzie w Łomnej w  miejscu, 
gdzie dziś znajduje się osada „N iedźwiedzie" (centrum  
Górnej Łomnej).



1863 - jabłonkow ski tkacz A dam  Sikora wydaje dw a zbiory 
wierszy, które zawierają m iędzy innymi także pieśni o cu
dow nym  krzyżu w Słajce (Łomna Górna).

1868 - 12 listopada zgrom adziło się w  Urzędzie Gm innym  w 
Lomnej ponad 100 robotników (także z Lomnej Górnej 
i Przełączy) w celu zestawienia zażalenia skierowanego do 
Zarządu Leśnego w Jabłonkowie. Dotyczyło postępow ania 
dozorcy leśnego Júttnera, który znęcał się nad podw ładny
mi i u trudniał w arunki pracy. Zarząd Leśny stanął po stro
nie pokrzyw dzonych, Jüttnerowi udzielił naganę, działał 
wszak tylko w interesie własnej gospodarki, żeby nie 
utracić siły roboczej.

1875 - otwarcie nowego budynku szkolnego „Na Rzece".
1887 - otwarcie nowego budynku szkolnego w Lomnej Górnej 

(budynek parterow y z.wieżyczką).
1894 - rozpoczęcie budow y kościoła w Lomnej Górnej.
1896 - poświęcenie kościoła i utw orzenie parafii w  Lomnej 

Górnej.
1900 - podział gminy na Łomną G órną i Dolną.
1906 - ukończenie spław u drewna w dolinie Lomnej. Początek 

spław u znajdow ał się w Lomnej Górnej w miejscu zw anym  
„Czerci Potok".

1918 - 14 w rześnia odbył się wielki wiec ludow y w Lomnej 
Górnej, na którym poruszono obok spraw  politycznych 
i problem y ekonomiczne górali.

1922 - otwarcie czeskiej szkoły mniejszościowej w Lomnej Dol
nej. N aukę rozpoczęto 1 września w klasie polskiej szkoły. 
W roku następnym  o tw arto  w b u d y n k u  n r 125 
(„M urowanicy") jednoklasówkę.

1930 - w czerwcu rozpoczęło działalność przedsiębiorstw o au 
tobusowe K. Kićmera. Autobus z Lomnej Górnej do Jabłon
kowa kursow ał d w a  razy dziennie , bilet kosztow ał 
7,50 Kčs.

1930 - 6 lipca odwiedził Śląsk prezydent T. G. Masaryk. W p o 
w itaniu wzięła udział dziatw a szkolna z Lomnej Dolnej.

1932 - gm ina sprzedała gospodę „Na Rzece" z koncesją 
Adam ow i Szotkowskiemu, który budynek przebudow ał 
na hotel (1933). Hotel w roku 1961 upaństwowiono. P ier
w otnym  właścicielom został zwrócony w 1991 roku.



Podsumowa
nie wysław
roku Ï995

1933 - zostaje otw arta ekspozytura czeskiej szkoły na Kamieni- 
tym.

1934 - otw arto polską szkołę ludow ą na Kamienitym.
1938 - odw iedził Łom ną G órną marszałek Rydz Śmigły.
1939 - wyświetlano w  Lomnej Górnej w sali gospody Jana Py- 

sżki pierw szy film dźw iękowy.
1942 - 11 sierpnia w ład ze  okupacyjne rozpoczęły  akcję 

wysiedlania polskich rolników z Lomnej. Na ich gospo
darstw ach osadzano Niem ców przesiedlonych z Rumunii.

1951 - otwarcie polskiego przedszkola w Lomnej Dolnej.
1954 - otwarcie w  Lomnej Dolnej urzędu pocztowego oraz 

kasy oszczędności.
1957 - budow a w odociągu w Lomnej Dolnej.
1958 - pierw szy ośrodek wczasow y w Lomnej Dolnej („Na 

Strzępce") w ybudow any przez kopalnię Armii Czechosło
wackiej.

1960 - kolaudacja w odociągu w  Jastrzębiu (budow ę rozpoczę
to w 1959).

1960 - pożar schoniska na Wielkim Połomie.
1962 - otwarcie sam oobsługi Jednota-Jedność w Lomnej Dol

nej.
1966 - dokończenie w yciągu narciarskiego „Sewerka" o d łu 

gości 670 m.
1969 - budow a pola kam pingow ego pod w iaduktem .

Elektryfikacja Kamienitego.
1974 - budynek pierw szej polskiej szkoły publicznej zostaje 

przewieziony do  skansenu w Rożnowie.
1976 - 4 lipca uroczyste otwarcie Domu PZKO.
1976 - integracja Lomnej z miastem Jabłonków.
1990 - ponow ne usam odzielnię Lomnej i otwarcie urzędu gm i

nnego.
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Działalność polskich stowarzyszeń

Towarzystwo Teozoficzne

Józef Szym eczek

W okresie m iędzywojennym  w N ydku hojnie rozwijała się 
różnorodna działalność polskich związków. Przerwała ją o ku
pacja niemiecka. Po wojnie na podstaw ie dekretu prezydenta 
E. Beneśa n r 81/45 DzU organizacje zakazane w czasach nie
woli miały możliwość zażądać o zezwolenie na w znowienie 
działalności. W edług dostępnych m ateriałów archiwalnych do 
końca roku 1945 uczyniły tak konkretnie w  N ydku następują
ce polskie zw iązki: Ochotnicza Straż Pożarna - 2. 9.1945 (osta
tni prezes Jan Raszka), G m inna R odzina O piekuńcza - 
26.11.1945 (ostatni prezes Paweł Niedoba), M acierz Szkolna - 
26.11. 1945 (ostatni prezes Jan Raszka) i Związek M łodzieży 
Ewangelickiej - 6.12.1945 (ostatni prezes Józef Kajfosz)1'. 
Czeskie organy nie wystawiły potw ierdzenia, iż w znow ienie 
działalności przyjęły do wiadomości, lecz zaczęły zbierać m a
teriały o antypaństw ow ym  charakterze działalności polskich 
przedwojennych związków. Działo się tak zgodnie z zam ie
rzeniami centralnych władz czeskich dążących do defin ityw 
nego rozw iązania największego problem u pierwszej republiki 
- problem u narodowościowego. Po pow ojennym  w ysiedleniu 
Niemców, spraw a niemiecka z punktu  w idzenia czeskiej stro
ny została „pozytyw nie rozw iązana". Polakom starano się n a 
rzucić now y m odel związkowy, p rzez likwidację starych i w y 
tw orzenie now ych polskich zw iązków , lojalnych w obec 
czeskich w ładz politycznych. W spraw ozdaniu  „o przeciw - 
państwowej działalności polskich zw iązków ", które sporzą
dził 8. 2.1946 Úřad národní bezpečnosti v Českém Těšíně2', są 
przedstawiciele przedwojennych polskich zw iązków  trak-



Towarzystwo towani jako „bekovští fašisté, členové OZNu, bojůvkán a velmi 
agñní Poláci, kteři jsou zaujati proti všemu českému". Ich działal
ność „byla vlastné maskou a pláštíkem všech protistátních rejdů 
Poláků smýšlejících nepřátelsky vůči ČSR“. Tak traktow ane zw ią
zki zostały z czasem zawieszone w swej czynności. Najpierw 
zaw ieszono M acierz Szkolną (6. 2.1946). Po p o d p isan iu  
w  Warszawie U m owy o Przyjaźni i Wzajemnej W spółpracy 
m iędzy ČSR a Polską (10. 3.1947) już nic nie stało w  drodze 
do likwidacji kolejnych związków. W materiale opracow anym  
dla potrzeb MSW z 13. 5.1947 zaznaczono: „w myśl wyżej 
wymienionej umowy nie udzieli się zgody na wznowienie działal
ności żadnej polskiej organizacji, która dziabła przed 1 .10.1938. 
Utworzone zostaną nowe organizację PZKO i SMP po jednej dla 
powiatu frysztackiego i cieszyńskiego" (cyt. w g Franciszki Cho- 
choláč)3). Ostateczna decyzja o pow staniu PZKO zapadła 
21. 5.1947. Do m arca 1948 zawieszono działalność reszty pol
skich związków na Zaolziu.

Ten obszerny w stęp  był konieczny dla zrozum ienia w ja
kich w arunkach społeczno - politycznych próbow ało w  latach 
(1946 -1951) w znow ić działalność Polskie Towarzystwo Teo- 
zoficzne. Niniejsza praca zajmuje się Towarzystwem Teozofi- 
cznym  jako fenom en historycznym , jako zrzeszeniem , które 
istniało i działało na naszym  terenie podkreślając zawsze swój 
polski charakter. Św iadom ie pom inięty został aspekt religijny 
działalności tow arzystw a, a więc badania nad jego pracą jako 
sekty religijnej - kółka naukow ego spirytyzm u, czy też to
w arzystw a naukow ego badającego prawidłow ości rządzące 
wszechświatem  za pom ocą m etody ezoterycznego (wew nęt
rznego) poznania. Przedm iotem  zainteresowania pracy jest 
więc Polskie Towarzystwo Teozoficzne (PTT) jako polski zw ią
zek. Gwoli ścisłości należy jednak dodać, że zdaniem  samych 
teozofów, celem ich tow arzystw a było rozwijanie sił psychi
cznych utajonych w  człowieku, badanie ezoterycznej części 
w szystkich religii, o raz studiow anie starożytnej literatury 
wschodniej, która obejmuje część filozofii w iedzy tajemnej. 
Stąd nazwa teozofia (z greckiego: theos - bóg, sofia - mądrość), 
która oznacza, że człowiek za pośrednictwem  badań ezo
terycznych zbliża się do  boskiej mądrości, którą miał by poz- 

27  nać i kierować się nią. Bliższe informacje na tem at teozofii
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można zaczerpnąć w którymś z leksykonów rełigii, których w 
ostatnim  czasie sporo pojawiło się na rynku księgarskim 4'.

W celu w prow adzenia czytelnika w om aw ianą tem atykę 
konieczne jest krótkie zaznajomienie z działalnością PTT w o- 
kresie m iędzywojennym.

Polskie Towarzystwo Teozoficzne na Śląsku Cieszyńskim  
powstało 4 maja 1919 roku. Siedzibą Towarzystwa był Nydek, 
prezesem Andrzej Kajfosz z N ydku urodzony w 1889 roku 
pracujący pierw otnie jako górnik, później jako ogrodnik. To
w arzystwo w ydaw ało miesięcznik Wyzwolenie, którego redak
cja miała siedzibę w Wiśle. Redaktorem  odpow iedzialnym  był 
aż do podziału Śląska Cieszyńskiego Andrzej Podżorski. Po

STATUT
Polskiego Tow arzystw a Teozoficznego 

Ś ląsk u  c ie sz y ń sk im .

N azw a 1 siedziba to w a rzy stw a :
§ 1. „Polskie Towarzystwo Teozoficzne na-iiąsku cieszyii- _  

skim* z siedzibą główną w Nydku. y  £  —: - г £.Г U.
Celem to w a rzy stw a  je s t

a) podnoszenie poziomu oświaty bez wzglądu na rasą, ple
miona, płeć, stan tub wyznanie ;

b) studyum porównawcze systemów religijnych i Hlozoiicznych;
c) pielągnowanle wiedzy, szczególnie okkultystycznej ;
d) bratanie ludzkości.

C złon k ow stw o :
g 3. Członkiem towarzystwa mote być katda osoba obojga 

płci. Rozrótnia slą członków 1. zwyczajnych (czynnych), 2. człon
ków wspierających tylko materyalnie.

P r a w a  1 o b o w i ą z k i  c z ł o n k ó w :
Każdy członek ma prawo korzystania ze wszystkich owoców 

i urządzeń towarzystwa jak branie udziału w zebraniach 1 odczy
tach, korzystanie z bibliotek towarzystwa 1 różnych udogodnień, 
lecz obowiązkiem jego jest popieranie celów towarzystwa pod 
każdym wzglądem poza uiszczaniem wkładek.

W kładki w y n o szą :
§ 4. Dla członków zwyczajnych wynosi wstąpne 2 K, 

roczna w kładkaj Kc, Od członków wspierających przyjmuje sią 
datki na fundusz rezerwowy.
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podziale Śląska zm ieniono nazwę miesięcznika na Teozofia a 
we w rześniu 1920 roku przeniesiono redakcję do N ydku. 
Redaktorem  odpow iedzialnym  został Andrzej Kajfosz. Towa
rzystw o założyło bibliotekę teozoficzną i przez cały czas swej 
działalności poszerzało jej zbiory. Działalność w ydaw niczą 
ukończyło PTT w  1931 roku, kiedy to w  m arcu pojawił się o s 
tatni num er Teozofii. Na działalność w ydaw niczą i poszerzanie 
zbiorów biblioteki zaciągnęło Towarzystwo pożyczki u  sw ych 
członków. Długi te zostały uregulow ane dopiero w okresie 
powojennym.

W grudn iu  1920 w ytw orzona została następująca s tru k tu 
ra zw iązku5': Koło macierzyste Nydek - kierownik Andrzej 
Kajfosz (prezes Towarzystwa); 1. koło poboczne (inaczej loża 

29  lub ognisko) Karwina i okolice - kierownik Stefan Toboła; 2.

R. U.

TEOZOrjfl
ФФ* (dawniej „WyZwolenie**) 
Miesięcznik pośw ięcony pielęgnowaniu wyż
szej kultury duchowej I brataniu ludzkości.

.Teozofję* wydaje „Polskie Tow. Teoz. na Śląsku Cieszi* 
z siedzibą w Nydku. — Redaktor odpowiedzialny 
o o o  A. K a j t o s z  w Ny d k u ,  Śląsk Ciesz, o  o  o

P r e n u m e r a t a  „Teozofjl* wynosi: rocznie 18 Кб., 
półr. 9 Kč., numer pojedynczy 1.50 Кб. W Polsce 36 Nk. 

rocznie, półr. 18 Nk., numer pojedynczy 3 Nk. ♦ ♦

Wrzesień 1920. Nr. 2.

Sierota.
T e o z o f j a ,  ta mądrość w Bogu, jakże różnie poj

mowane bywają Jej nauki i jak różnie przejawia się 
światło przez p y ł  m ó z g ó w  i c h ł ó d  s e r c  . . .

O d każdej nauki oczekujemy rozprószenia chaosu 
m yślow ego, wyjaśnienia i uspokojenia wewnętrznego — 
w  przeciwnym razie szukamy dalej światła upragnionego.
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Darków, Frysztat i okolice - kierow nik A ugustyn Raszyk; 3. 
Stonawa, Sucha Sr. i okolice - kierow nik Józef Krzywoń; koła 
4. i 5. (w 1920 jeszcze prowizoryczne) to Łazy - kierow nik 
Adolf C hobot i Łąki - kierownik A dam  Bartulee.

W okresie m iędzyw ojennym  ilość kół pobocznych nie 
przekroczyła liczby 5 a ilość członków nie była wyższa niż 
200. Liczba członków Towarzystwa spadła na początku roku 
1922, kiedy 21 członków musiało opuścić stowarzyszenie, 
poniew aż należeli obok Towarzystwa do niezależnych kółek 
spirytystycznych. Od roku 1926 koła w  Zagłębiu (w tedy już 
tylko dw a - w  Suchej Górnej i Karwinie) zaczęły organizow ać 
wspólne im prezy z ostraw skim  kołem  czeskiej Teozofické spo
lečnosti v  Československu. W roku 1929 koła te oderw ały się 
od Polskiego Towarzystwa Teozoficznego i praw dopodobnie 
działały w spólnie z czeskimi ostraw skim i teozofami aż do  je
sieni 1938 roku (hipotezę tę mogłyby potw ierdzić tylko dok ła
dne badania z wykorzystaniem  innych źródeł i literatury). 
W 1927 roku powstało w N ydku obok koła m acierzystego 
drugie koło u  pana Bartosza. Działalność PTT ujęta w  tabelkę 
przedstaw ia się następująco:

P. T. T. w latach 1919 - 1951
R o k 1920 1921 1922 1928 1948 1951

L iczba  c z ło n k ó w 126 185 151 30 41 55

L iczba N ydek 1 1 1 2 1 1

o g n isk  Zagłębie 5 5 4 2 ? 2

OBJAŚNIENIA:

D ane z  la t 1920 - 1922 p o c h o d z ą  ze 
sp ra w o z d a ń  T o w arzy stw a  o p u b lik o 
w an y ch  w  m ies ięc zn ik u  Wyzwolenie 
D ane z  ro k u  1928 cy to w an e  są na 
p o d s ta w ie  ź ró d e ł  Teozofické společ
nosti v Československu (w  p o s ia d a n iu  
au to ra)

D ane z  ro k u  1948 i 1951 z y sk an o  z 
k o resp o n d en c ji A n d rze ja  K ajfosza d o  
cz łonków

W  ro k u  1920 w  Z ag łęb iu  - z  c a łk o w i
tej liczb y  5 kó ł - d w a  p ro w iz o ry c z n e  
(Łazy, Łąki),

W  ro k u  1928 d a n e  n a  te m a t ilośc i 
cz ło n k ó w  d o ty c z ą  ty lk o  k ó ł z  Z a g łę 
b ia  (Sucha, K arw ina),

W  ro k u  1951 b y ły  w  Z ag łęb iu  ty lk o  
k o ła  p ro w izo ry c zn e  w  K arw in ie  i S u 
chej - oficjalnie n ie  b y ły  z a tw ie rd z o 
ne.

3 0

Bezpośrednio po wojnie Towarzystwo Teozoficzne nie sko
rzystało z możliwości w znowienia działalności na podstaw ie 
dekretu Beneša nr 81/45. Towarzystwo już przeszło sześć lat



nie działało, w ielu członków zmarło a inni żywili małe zain
teresowanie dalszą pracą, prezes zaś w w yniku ciężkich prze
żyć wojennych pod u p ad ł na zdrowiu. D opiero w czerwcu
1946 roku spraw a ruszyła. Impulsem był otrzym any z Urzędu 
Podatkowego w Jabłonkowie (Berního úřadu) nakaz płatniczy 
w  celu uiszczenia należności ekwiwalentu za lata 1945 i 1946. 
Ponieważ Towarzystwo nie wznowiło swej pracy, nie posia
dało żadnych środków. Prezes uzyskał z Miejscowej Rady 
Narodowej w N ydku potwierdzenie, że Towarzystwo nie 
wznowiło działalności i nie może nic zapłacić i wysłał je do 
Urzędu Podatkow ego w  Jabłonkowie. N astępnie w Urzędzie 
Bezpieczeństwa N arodow ego w Jabłonkowie (Úřad národní 
bezpečnosti) zasięgnął informacji, jak należy dalej postępo
wać. Tam poinform ow ano go, iż Towarzystwo nie wznowiło 
działalności w określonym  ustaw ow ow  term inie (do 
31.12.1945), jest zatem  traktow ane jako organizacja niedziała- 
jąca, którą należy zlikwidować. Chcąc w znow ić pracę należy 
złożyć statut do ponow nego zatwierdzenia. Tak uczyniono.

Zebranie likwidacyjne odbyło się 28. 7.1946 w Nydku. 
W dniu  likwidacji przypuszczalna wartość m ajątku towa
rzystwa - biblioteka i stare druki Teozofii i W yzwolenia - w y
nosiła 3.434 Kč. Tyle sam o wynosiły d ługi Towarzystwa 
wobec członków6'. Cały majątek Towarzystwa zaw arty w bib
liotece i w ydaw nictw ach przeszedł na własność członków 
udziałowców do  tego czasu, póki reorganizowane tow arzyst
wo nie będzie w stanie przejąć starego d ługu  (pożyczki). No
wy statu t w ypracow ano jeszcze w tym sam ym  roku. Pod ko
niec roku 1946 złożono go w Jabłonkowie w filii Powiatowej 
Rady Narodowej w  Czeskim Cieszynie do zatw ierdzenia. Po 
złożeniu statu tu  trzykrotnie wezwano prezesa do Jabłonkowa 
na przesłuchania. Pytano go, czym jest teozofia, kiedy zostało 
założone PTT i jaką prow adziło działalność. Zatwierdzenie 
statutu oddalało się. Z materiałów PRN w Czeskim Cieszy
nie75 dow iadujem y się, że opóźnienie zatw ierdzenia statutu 
wynikało z błędów  językow ych i niejasnej informacji na temat 
ilości kół, które w  przyszłości miałyby zostać założone. Latem
1947 zwrócono sta tu t prezesowi w celu popraw ienia. Przy 
oddaw aniu popraw ionego statutu Kajfosz podał, że PTT za
mierza w  przyszłości założyć koła w Suchej Górnej, Karwinie



i w Trzyńcu. Po wniesieniu popraw ek urzędy nie stw arzały 
już żadnych problem ów. Statut został zatw ierdzony 5. 3.1948 
przez M oravskoslezský zemský národní výbor, expozitura 
v Ostravě (nr 11/37088/78). W edług statu tu  dokładna nazw a 
towarzystwa brzm iała teraz Teozofická společnost pro  Zemi 
M oravskoslezskou. Urzędowym  językiem był język czeski, 
dla kontaktu z innymi narodam i słowiańskim i m ożna było 
użyć ich języka macierzystego. Celem tow arzystw a było „sze
rzenie w yższego światopoglądu i zbratanie narodów ". Kon
stytuujące w alne zgromadzenie odbyło się 29. 3.1948 w  N yd- 
ku. Przewodniczącym  został Andrzej Kajfosz, zastępcą Paweł 
Trombik. Pełnomocnikiem dla Karwiny i okolicy został Józef 
Ożana, dla Górnej Suchej Józef Kaczyński. Zebrania odbyw ały 
się regularnie w  drugą niedzielę miesiąca, od roku 1950 m u 
siała być o każdym  zebraniu poinform ow ana z w yprzedze
niem Pow iatow a Kom enda B ezpieczeństw a N arodow ego 
w Czeskim Cieszynie (Okresní velitelství národní bezpečnos
ti), która zezwalała na jego odbycie. Oprócz zebrań członkow
skich innych im prez (w myśl s tatu tu  towarzystwo miało o r
ganizow ać w ystaw y, publiczne odczyty , sem inaria) nie 
urządzano.

Chociaż językiem urzędow ym  zw iązku był język czeski, 
zebrania i korespondencja z członkami prow adzona była w ję
zyku polskim. Miejsowa loża czeskiego Towarzystwa Teozofi- 
cznego (Teosofická společnost) w O straw ie nie w znow iła swej 
działalności, poniew aż przedw ojenny czołow y ostraw ski 
działacz teozoficzny Josef Škuta, stał sią aktyw nym  działa
czem Partii Komunistycznej. Najbliższym partnerem  naszych 
teozofów było w tym okresie praskie koło Teosofické společ
nosti, jego prezes Václav Cimr dw ukrotnie odwiedził Zaolzie 
- latem 1949 oraz 1951 (wtedy już praskie koło nie istniało, d o 
browolnie zawiesiło działalność w  1950 roku). Z Kołem Teo- 
zoficznym działającym w Brnie kontaktów  nie utrzym yw ano.

W interesującym nas okresie działał w Ostrawie podobny, 
lecz bardziej spirytystycznie ukierunkow any zw iązek o n a
zwie „Psyche". Ciekawsze niż dzieje zw iązku „Psyche" jest 
śledzenie drogi życiowej jego pierw szego przewodniczącego, 
Jana Rady. Skądinąd w iem y9', że Jan Rada to nikt inny jak 
tylko Jan Skrzydłow ski, który był w  1919 roku jednym



z członków założycieli Polskiego Towarzystwa Teozoficznego. 
W  bliżej nieznanych okolicznościach już przed rokiem 1925 
zerw ał kontakty z PTT. Praw dopodobnie zarzucano mu, że 
nie jest praw dziw ym  teozofem, ale spirytystą „przeobleczo- 
nym  do szaty teozofii". Swoją rolę odegrać mogła również 
kwestia narodowości. Kajfosz podkreślał zaw sze polski cha
rak te r Tow arzystw a, natom iast Skrzydłow ski inklinow ał 
w  stronę czeską. Po odejściu z PTT inicjował powstanie O kult
ní a astrologické společnosti w  Stonawie i był jej prezesem  
(daty pow stania tej organizacji nie znamy). Jego działalność 
śledzić m ożna od m arca 1936 do maja 1938 roku10). W tym  ok
resie przewinęło się przez związek 150 członków, z tego 9 
z N ydku a dwaj naw et z Wisły (Adolf Szewczyk i Ewa Pil- 
chowa). W okresie wojennym  lub bezpośrednio po wojnie 
Skrzydłowski zm ienił nazwisko na Jan Rada. N awiązał kon
takt z przew odniczącym  działającego od g rudnia 1946 p ras
kiego zw iązku Psyche d r inż. N. Čapkem i z jego pomocą 
założył w O straw ie filię tego związku. Zebranie konstytuujące 
odbyło się 18. 2.1947. Za działalność w zw iązku spirytysty
cznym  był Rada w e w rześniu  1948 aresztowany, zwolniono 
go po d w u  miesiącach, ale działalności zaniechał. Ostatnie ze
branie zarządu  Z w iązku Psyche odbyło się w  kw ietniu 1951. 
Członkowie zam ierzali przejść do związku Svobodná společ
nost Unitářů.

Towarzystwo Teozoficzne było ostatnim  zw iązkiem  w CSR 
zajmującym się „w yższą kulturą duchow ą", który jeszcze 
działał. Lecz i jego dni były policzone. W m arcu 1951 Okrę
gowa Rada N arodow a (KNV v Ostravě - referat pro vnitřní 
věci a bezpečnost) zażądała od PRN w Czeskim Cieszynie 
przeprow adzenie rewizji działalności zw iązku. Interesowano 
się przede w szystkim  tym , jaki jest stosunek zw iązku i jego 
przedstawicieli do  ustroju ludow o - dem okratycznego i jak 
dalece przyczynia się do  budow ania socializmu. W punkcie 
piątym  opracow ania PRN w Czeskim Cieszynie czytamy: 
„Proti spolku a jeho funkcionářům к lidově demokratickému zřízení 
nebylo až dosud zjištěno závad, avšak к budování socialismu v naší 
republice dosud ničím nepřispěl"u). W kw ietniu 1951 został Kaj
fosz w ezw any do PRN w  Czeskim Cieszynie, gdzie miał po 
dać spraw ozdanie z działalności związku. Ostatecznie spraw ę



Działalność
polskich sto
warzyszeń

roztrzygnięto jeszcze przed końcem roku. Kajfosza w ezw ano 
17.11.1951 ponow nie do Okręgowej Rady Narodowej (ONV - 
referat pro vnitřní věci a bezpečnost) w  Czeskim Cieszynie, 
w  zw iązku z wprow adzeniem  w życie nowej ustawy o o orga
nizacjach społecznych (Zákon o dobrovolných organizacích 
a shrom ážděních čis. 68/51). O tym  spotkaniu Kajfosz p isze12) 
(w liście do Ożany): „Otrzymawszy zaproszenie, wiedziałem już  
dobrze o co będzie się rozchodziło. Pomówiliśmy sobie obszernie 
z urzędnikiem piastującym tekę towarzystwa. A ponieważ jest usta
wa, że wszystkie małe towarzystwa muszę być połączone z innymi 
większymi, albo zlikwidowane o ile inaczej nie można. Nasz ruch 
jest zupełnie odmienny od innych a podobne do naszego ruchu są 
również już zlikwidowane, więc nie ma z kim nas połączyć. Z  tego 
powodu polecono nam „spolek likvidovať'.(...) Urzędnik radził mi, 
że lepiej po dobroci się rozejść aniżeli gwałtem przez policję. „Zákon 
je zákon" i trudno go obalić, pomimo, że gwarantowano nam wol
ność wyznania i zakładania związków. W  praktyce się inaczej robi, 
ale nic dziwnego, bo taki jest duch czasu."

Likwidacja odbyła sę na następnym  zebraniu 9.12.1951. 
Prezes przedstaw ił sytuację i wszyscy obecni zgodzili się na 
dobrowolne rozwiązanie zw iązku. O likwidacji zw iązku po 
dano informację w monitorze urzędow ym  (Úřední list R epu
bliky Československé). Z dochodów  organizacji pokry to  
przedwojenne długi i pożyczki. Niektóre książki biblioteki 
teozoficznej oddano do kółka esperanto (kroužek esperantistů  
p ři záv o d n í skupině ROH Ž elezáren V. M. M olotova) 
w Trzyńcu. Większość książek została w  posiadaniu człon
ków. Dokum enty związku (księgi protokołów z lat 1934 - 
1951, księga członków i księga finansowa, korespondencja) 
zostały oddane w dniu  20. 12.1951 na ONV referat pro vnitřn í 
věci a bezpečnost w  Czeskim Cieszynie. Wg informacji byłego 
dyrektora AMO, pana dra A. Barcucha, wyżej w ym ienione 
dokum enty znajdują się obecnie w  archiwum we Frydku - 
Mistku, ale nie są ogólnie dostępne, ponieważ znajdują się 
w nieopracowanym  zespole archiwaliów.
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51 Teozoßia (daw niej Wyzwolenie) r. 2, 1920, n r  5 (w szystk ie  n u m e ry  w  p o sia 
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9) w g  w s p o m n ie ń  p a n i S ztefkow ej
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(p a trz  źród ła)
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Prasa polska

Nasze pisemko (1922 - 1938)

Aleksandra Sembol

Polskie czasopiśmiennictwo dla dzieci i m łodzieży na Śląsku 
Cieszyńskim  poszczycić się może pięknym i tradycjami. Już na 
początku w ieku XX przypisyw ano pisem kom  dla m ałych 
czytelników duże znaczenie. Nauczyciele polscy zrzeszeni w 
Polskim Towarzystwie Pedagogicznym  na Śląsku w pełni 
uśw iadam iali sobie wpływ w ychowaw czy słowa d rukow ane
go na m łodzież polską i wielokrotnie poruszali spraw ę w y d a
wania pisem ka obrazkowego dla dzieci i m łodzieży szkolnej. 
Członkowie zarządu Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego 
(PTP) obawiali się jednak ryzyka finansowego i nie w ydali 
zgody na to, by PTP zostało w ydaw cą planowanego czasopis
ma.

Zapalonym  propagatorem  tego projektu był trzanow icki 
nauczyciel Klemens Matusiak, ówczesny sekretarz Z arządu  
Głównego PTP, który podjął się ryzyka w ydawniczego. Tak 
więc w  kw ietniu 1911 roku po raz pierw szy ukazała się Ju
trzenka, Pisemko obrazkowe dla młodzieży. Funkcję redaktora 
pełnił sam  wydawca, spraw am i adm inistracyjnym i zajął sią 
Jan Lasota, nauczyciel z Trzanowic, redaktorem  odpow ie
dzialnym  zostal Alojzy Milata z Cieszyna. Jutrzenkę d rukow a
no w drukarn i Towarzystwa D om u N arodowego w Cieszynie. 
Na jej łam ach pojawiły sią w iersze, opowiadania, bajki, leg
endy, w iadom oście ze świata, opisy gier, zagadki, ponadto  
ilustracje d o  nauki szydełkowania i robótek ręcznych. Ogółem  
ukazały się 4 roczniki. Jej dobrze zapowiadającą się karierę 
przekreśliła pierwsza wojna światowa. Ostatni num er pokazał 

36  się w kw ietniu 1915 roku.



Po wojnie m łodzież polskich szkół na Zaolziu z niecierpli
wością oczekiwała w znow ienia przedwojennej Jutrzenki. Z a
nim  to jednak nastąpiło . Towarzystwo Nauczycieli Śląska 
W schodniego w ydało  w  październiku 1921 roku pierw szy n u 
m er gazetki pt. Nasza Młodzież, jej redagowaniem  zajął się Jan 
Glajcar, nauczyciel z Czeskiego Cieszyna. Do czerwca 1922 ro
ku  wyszło 9 num erów , później pokazały się jeszcze num ery 
wrześniowy, październ ikow y i listopadowy.

Towarzystwo Nauczycieli Polskich przystąpiło od kwietnia 
1922 roku do w ydania Jutrzenki, będącej kontynuacją gazetki 
przedwojennej. Na stanow isko redaktora odpow iedzialnego 
pow ołano nauczyciela Karola Ma roszą. Celem redaktorów 
było wychowanie m ałych czytelników w duchu narodow ym , 
co starano się osiągnąć przez poszerzanie rubryki literackiej 
o podania i legendy polskie i czeskie, w prow adzenie tekstów 
z historii Polski, k u ltu ry  i literatury narodowej.

Owa dw utorow ość ujem nie wpływała na jedność polskich 
dzieci, dlatego postanow iono połączyć obydwa w ydaw nictw a 
w  jedno i p rzystąp ić d o  redagow ania gazetki wspólnej dla 
wszystkich dzieci polskich szkół. Myśl ta została urzeczyw ist
niona na posiedzeniu  Kom itetów Redakcyjnych obu pisem ek 
w listopadzie 1922 roku. W grudn iu  1922 roku pojawił się 
p ierw szy num er Naszego Pisemka. Gazetki obrazkowej dla 
młodzieży.

Pisemko w ychodziło  od tąd  regularnie co miesiąc z wyjąt
kiem wakacji letnich aż do  października 1938 roku. Każdy n u 
mer zaw ierał 24 stronice, num er grudniow y został poszerzony 
o ośm iostronicow y d odatek  świąteczny. C ena nie ulegała 
zm ianom  i w ynosiła 60 halerzy. Z num eru pierwszego dzieci 
dow iedziały się o tym , iż gazetkę redaguje Komitet Redak
cyjny, mający sw ą siedzibę w Frysztacie i Cieszynie, a redak
torem odpow iedzialnym  jest nauczyciel Karol Marosz. Jako 
w ydaw cy w stopce redakcyjnej figurow ali Tow arzystw o 
N auczyciali Polskich i Tow arzystw o N auczycieli Śląska 
W schodniego, d ru k  zlecono drukarni Ludowej w e Frysztacie. 
Na pam iątkę połączenia gazetek zachowano w  now ym  ko
mitecie funkcję d w u  przewodniczących, którą wykonywali na 
przem ian Jan C hrom ik z Jutrzenki, dyrektor szkoły w ydzia
łowej w  Dąbrowie i Jan M atula z Naszej Młodzieży.
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W skład pierw szego kom itetu wchodzili: Karol Marosz - 
redaktor odpow iedzialny, Rudolf Siwek - redaktor, Jerzy 
Wałach i Karol Sikora - członkowie komisji rewizyjnej, adm i
nistrację prow adziła pani Kowalewska, ilustratorem  był Pa
weł Zabystrzan. W 1925 roku nowym  adm inistratorem  został 
nauczyciel Józef Sembol, a w 1929 roku miejsce dotychczaso
wego ilustratora zajął Karol Piegza. Z gazetką współpracowa
li także - profesor gim nazjum  orłowskiego Gustaw  Fierla oraz 
nauczyciele Józef M aryniok, Leon Molenda, Józef Rzyman. 
W num erze trzecim  z lutego 1923 po raz pierw szy czytamy, że 
„Rada Szkolna Krajowa w  Opawie poleciła rozporządzeniem z 15 
II 1923 roku niniejszą gazetkę dla użytku młodzieży szkolnej". 
Począwszy zaś od num eru  piątego z tego samego roku jako je
dyny w ydaw ca figuruje Towarzystwo Nauczycieli Polskich.

Nasze Pisemko nie aspirow ało do wielkiej oryginalności. Za
mieszczało artykuły dotyczące literatury i historii polskiej, 
artykuły nawiązujące do kontaktów polsko - czeskich na prze
strzeni wieków, bajki i opowiadania dla m łodszych dzieci, 
teksty z nauki o kraju i nauk przyrodniczych, baśnie, podania, 
obrazy sceniczne i krótsze sztuki teatralne, napisane prze
ważnie przez nauczycieli.

Gazetka była robiona z dużym  rozmachem i wyczuciem 
potrzeb nie tylko m łodego pokolenia, ale całego m iędzywo
jennego społeczeństw a polskiego. Dumę narodow ą miały 
w zbudzać zwłaszcza artykuły z zakresu literatury i historii 
polskiej. Mali czytelnicy mogli się zapoznać z losami życiowy
mi w ybitnych literatów , malarzy, m uzyków, jak również 
z fragm entam i utw orów  pisarzy i poetów polskich, arcydzie
łami literackimi, m ającymi swe stałe miejsce w  literaturze pol
skiej ( A. M ickiewicz - Pan Tadeusz , H. Sienkiewicz - Quo 
vadis, W. Reym ont - Chłopi). Wychowanie w duchu patrioty
cznym podsycały też artykuły opiewające piękno krajobrazu 
rodzinnego, przyw iązanie do stron ojczystych, dom u i jego 
okolicy. Z chwilą, gdy współpracę z Naszym Pise?nkiem zagaił 
poeta śląski Adolf Fierla, nauczyciel z Orłowej, zmniejsza się 
liczba utw orów  literatury  polskiej na korzyść utworów rodzi
mych pisarzy.

A rtykuły traktujące o historii Polski pom agały nie tylko w 
zdobyw aniu w iedzy historycznej, lecz przychodziły również
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z pom ocą nauczycielom  historii z pow odu  braku p o d rę 
czników do nauki. Redaktorzy dokonyw ali w yboru ich zd a
niem  najw ażniejszych m om entów  w dziejach. Zw racali 
szczególną uw agą na opis bohaterskich czynów królów po l
skich i przybliżali ciekawe epizody z ich życia. Nie zapom i
nano o rocznicach ważnych w ydarzeń  historycznych, a w  la
tach narastającego niebezpieczeństwa wojennego w prow a
dzono opisy wielkich bitew, wykorzystując je w celach p ro p a
gandy antywojennej.

Redaktorzy w  sposób dostosow any do w ieku czytelników 
pobudzali ich zainteresowanie dziejami narodu czeskiego. 
Zwracali uw agę na pokrew ieństwo obu narodów, na sty
czności i rozbieżności rozwojowe. Wielkim pow odzeniem  cie
szyły się wszystkie informacje o ówczesnym  prezydencie C ze
chosłowacji T. G. M asaryku. W ażnym w ydarzeniem  był pobyt 
pana prezydenta na Zaolziu w  dn iu  6 lipca 1931 roku. Z tej 
okazji na łamach gazetki pojawiło się zdjęcie z uroczystości 
powitalnej w  Nowym  Boguminie, gdzie w im ieniu polskich 
dzieci przem ów iła uczennica Emilia Gałgonkówna.

Powszechnym  zainteresowaniem  dzieci cieszyły się arty
kuły o folklorze ziemi cieszyńskiej. Znalazły tu  swoje miejsce 
podania ludow e i opow iadania najróżniejszych gatunków , 
szczególnie zaś bajki magiczne i baśnie. Największą g rupę 
stanowią podania o charakterze etymologicznym, objaśniające 
początki miast, wiosek, kościołów, zamków itp. Gazetka p rag
nęła obudzić i ugruntow ać um iłow anie swej ziemi, zw ycza
jów i obyczajów, całej rodzimej kultury. W spółpracownikam i 
Naszego Pisemka na tej płaszczyńnie byli zwłaszcza nauczy
ciele Adolf Fierla, Gustaw Przeczek i Józef Ondrusz.

Należy również dodatnio ocenić w kład artykułów  p o p u 
larnonaukowych, wychowawczą rolę Dziahi Dorostu Czecho
słowackiego Czerwonego Krzyża czy  u trzym yw anie  ścisłej 
w spółpracy redaktorów z m ałymi czytelnikami za pośred
nictwem  rubryk Listonosz Naszego Pisemka, Korespondencje 
i działu rozrywkowego.

Nasze Pisemko podobnie jak inne gazetki dziecięce urabiało 
poglądy i postawy swych czytelników. Przygotow ywało ich 
do w łączenia się w n u rt życia społecznego. P ragnęło  
wychować ich na ludzi światłych i wykształconych. O  tym , iż



wysiłki redaktorów  nie były bezowocne, świadczy m iędzy in
nymi fakt, iż ludzie, którzy wychowali się na Naszym Pisemku, 
po II w ojnie św iatow ej z zapałem  w znow ili działalność 
społeczno-kulturalną w śród Polaków na Śląsku Cieszyńskim.

W  Porębie, dnu  12 maić* 1 9 2 7 .
Do Szanownej Redakcji

«Naszego Pisemka»
we Frysztade.

W  książce, wypożyczonej z naszej bibljoteki szkolnej, wyczytałam ciekawą po
wiastkę z tycia górników. Ponieważ mi się bardzo podobała, przesyłam ją Szanownej 
Redakcji — z prożbą o umieszczenie jej w «Naszem Pisemko», by ją  wszystkie 
dzieci mogły poznać.

Wanda Urbańcsykówna, 
uczenica 3  klasy polskiej szkoły w Porębie.

Podanie górnicze.
Raz było tak. Kuje górnik kilofem i kuje, aż mu pot 

oczy zalewa, a tu wciąż zamiast węgla — kamień do
staje i jednej porządnej bryły nie wyłamał. Wtem z pod 
stusu (ściany) wyłazi żaba, wielka ropucha, jak te, co 
w kapuście siadają.

Jak świat światem, żab w kopalni nie bywa'; szczury 
to się znajdują koło stajni, ale żaby w kopalni nie widziano.
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Szkolnictwo polskie

Szkoła w Jabłonkowie
przyczynek do jubileuszu 70-lecia budynku 
polskiej szkoły wydziałowej w Jabłonkowie

Zuzanna Swierczek

Datę pow stania pierwszej szkoły w Jabłonkowie bardzo  trud 
no  ustalić, ponieważ nie dochow ały się o tym  żadne pisem ne 
dokum enty. Pierwszą w zm iankę o szkole jabłonkowskiej zna
jdujemy dopiero w  spraw ozdaniu  w izytatora biskupiego z 
roku 1652, zaś z system atycznym i informacjami na tem at 
szkoły spotykam y się w łaściw ie dop iero  od  roku 1870 
w pisanej w  języku niemieckim kronice szkolnej. Oprócz tego 
istnieje (również niemieckojęzyczna) tzw. „Złota księga" - od
nosząca się do roku 1838 - Ehrenbuch der jablunkauer Trivial 
Schule.

Szkoła trzyklasowa tzw. „trywialna" działała w  Jabłonko
wie w budynku przy kościele do  roku 1870, kiedy to w ładze 
miejskie podjęły decyzję o jej pow iększeniu. Dwa lata później, 
po przeróbce starego budynku dużym  nakładem  kosztów, ot
w arto czwartą klasę. Pomimo kosztownej przebudow y szkoła 
nie odpowiadała jednak potrzebom . Wiązało się to m iędzy in
nymi z w prow dzeniem  obostrzonego obow iązku szkolnego. 
Dzieci stale przybywało a miejsca było mało. Tak więc na 
przykład w roku 1876 ilość uczniów  II klasy wynosiła 120 
i konieczna była nauka na zmiany.

W roku 1878 w ładze miejskie wraz z radą szkolną podjęły 
decyzję o wzniesieniu nowego budynku szkolnego na miejscu 
starego. N a ten cel przekazał m łynarz Józef Füllbier z Jabłon
kowa - Białej kwotę 20.000 florenów. Postępowi obywatele 
miasta cieszyli się z takiego obrotu sprawy, lecz ich radość nie 
trwała długo. Przedstawiciele średnich i małych płatników  
podatków  zajęli negatyw ne stanow isko do danej decyzji.



Dopiero w roku 1881, po  wielu trudnych i konfliktowych 
sytuacjach, zabrano się do  przebudow y starej szkoły.

Dnia 21. 10. 1883 odbyła się kolaudacja a 23. 10. 1883 
uroczyste otwarcie szkoły, na czele której stanął p. Jan Netter. 
Była to szkoła (do roku 1919) utrakwistyczna tzn. w klasach 
1 - 3  uczono po polsku, w  klasach 4 - 6 po niemiecku.

W 1898 r. szkoła była już 6-klasowa jednak po raz kolejny 
nie mogła sprostać rosnącym  potrzebom. Od roku 1911 noszo
no się z zamiarem w ybudow ania nowej szkoły, ale projekt ten 
nie został zrealizowany, m iędzy innymi z pow odu w ybuchu 
I wojny światowej. Po upadku  Monarchii Austro-Węgierskiej 
w  roku 1918 w szkole jabłonkowskiej zaczęto uczyć po polsku. 
W pierwszych latach (1918 - 1921) była polska szkoła ludowa 
przy kościele w Jabłonkowie szkołą jedyną, jednak po ostate
cznym określeniu granicy czechosłowacko-polskiej otwarto tu 
w roku 1921 pierw szą klasę czeskiej szkoły ludowej, a w  na- 
stępnym  roku p o sta ran o  się o otw arcie czeskiej szkoły 
wydziałowej, w której miały się skupiać zdolniejsze dzieci 
z całej okolicy.

W czysto polskim  sądow ym  powiecie jabłonkowskim , 
w którym statystyka austriacka z roku 1910 wykazała 153 
Czechów wobec 24 215 Polaków, założono w ciągu pier
wszego dziesięciolecia rządów  czechosłowackich dwie czeskie 
szkoły wydziałow e oraz 28 czeskich szkół ludowych i 16 
ochronek do których uczęszczało 2 648 dzieci (oczywiście pol
skich). Efektem tych działań był ubytek dzieci w  polskich 
szkołach. W roku 1931 dzieci w polskich szkołach było 12 205 
a w roku szkolnym 1935 - 1936 już tylko 9616.

W tej sytuacji palącym  problemem stał się brak polskiej 
szkoły wydziałowej. Jej powstanie poprzedził długi okres 
sporów. Polacy - obyw atele Jabłonkowa żądali otwarcia pań 
stwowej szkoły wydziałowej już w roku 1922. Nie doszło jed
nak do tego - w edług wyjaśnień władz państwowych z pow o
du  braku środków finansowych. Po takich doświadczeniach 
starano się więc przynajmniej o pozwolenie na otwarcie p ry 
watnej szkoły wydziałowej. Uzyskano je w sierpniu 1926 r. 
Cały ciężar utrzym ania szkoły i znalezienia dla niej pom iesz
czenia spadł na barki Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji 
(Macierz w tym okresie wybudowała już pryw atne szkoły
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(1977).
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w kilku innych miejscowościach, w najbliższej okolicy - np. 
w  Bystrzycy nad Olzą).

Dnia 1.9.1926 rozpoczęła się nauka w Polskiej Szkole Wy
działowej w  Jabłonkowie - tym czasowo w 2 lokalach szkoły 
ludowej p rzy  kościele. W październiku 1927 Zarząd Główny 
M acierzy Szkolnej w  C zechosłow acji rozpoczął b u d o w ę 
szkoły w  Jabłonkowie. Koszty pokryw ane były, jak zwykle 
w takich w ypadkach, ze środków  Macierzy oraz dobrow ol
nych d arów  pieniężnych m iejscowych obyw ateli. N auka 
w now ym  gm achu rozpoczęła się 1.9.1928, zaś ak tu  poświęce
nia dokonano 9.9.1928. Pierwszym  dyrektorem  był p. Rudolf 
Paszek.

W okresie przyłączenia Zaolzia do Polski - od 1.10.1938 
do końca roku szkolnego 1938 - 39, została polska szkoła 
w ydziałow a umieszczona w budynku  byłej czeskiej szkoły 
koło klasztoru, zaś w dotychczasowej szkole wydziałowej ot
w arto niższe gimnazjum. W latach okupacji niemieckiej (1939 
-1945) szkoły te zostały zam ienione na b iura i urzędy NSDAP. 
Wielu nauczycieli na czele z dyrektorem  Paszkiem zostało 
wywiezionych do Rzeszy lub obozów koncentracyjnych.

Po ukończeniu II wojny światowej życie powoli stabilizo
wało się, jednak budynek szkolny przedstaw iał w idok opłaka
ny. Pomim o tego dnia 10. 9.1945 rozpoczęto now y rok szkol
ny. Dyrektorem  został m ianow any Karol Piegza (przedw ojen
ny dyrektor nie wracał z leczenia po długim  pobycie w obozie

koncentracyjnym ). O d 1 
stycznia 1947 roku szkoła 
znalazła się w  b ard zo  
krytycznym  położeniu  
finansowym. Miejska Ra
da Szkolna odm ów iła 
pokrycia w ydatków  rze
czowych, pow ołując się 
na to, że upaństw ow ie
nie szkoły nie zostało  
przed wojną ukończone. 
Pod koniec roku  1947 
okazyjna subwencja pań 
stw owa a w roku następ-



Szkota w Ja 
błonkoioie

U roczysto ść  
pośw ięcenia  
„now ej"  
szk o ły  
w  1928 r. na  
pocztó w ce  
w yd a n e j z  
te j o k a z ji

Ж 'стн%
12^ lililí* )
«ŕ f r  fr)

m

45

nym  ministerialna pom ogły wyrównać długi i przeprow adzić 
wreszcie niezbędny remont.

Po „w ydarzeniach lutowych" 1948 r. powstaje tzw. „Szko
ła jednolita". Dzięki podpisanej rok wcześniej umowie polsko- 
czechołowackiej norm uje się w pew nym  stopniu niejasna 
dotąd sytuacja polskiego szkolnictwa na Zaolziu - m ożna 
sprow adzić niektóre podręczniki z Polski, zakładać nowe pol
skie stowarzyszenia, odnowić polskie przedszkola. W szystkie 
szkolne wydatki finansowała miejska rada narodowa.

W roku szkolnym  1953 - 54 dochodzi w CSR do zm iany do- 
tychczasowyego system u szkolnego, w w yniku czego zanika 
podział na szkołę ludow ą i wydziałową. Powstają tzw. ośmio- 
latki. Od 1960 roku wzrasta liczba uczniów jabłonkowskiej 
szkoły:

1960 1961 1962 1963 1964 1965
483 525 551 574 589 621

Znow u pojaw'ia się problem małej liczby i ciasnoty doty
chczasowych lokali. Z tego pow odu naukę w roku szkolnym



1965-66 rozpoczęto w 3 budynkach: 1. szkole głównej, 2. 
szkole przy kościele, 3. szkole w  Nawsiu. W prow adzono rów 
nież zm ienne nauczanie w klasach 1 - 4. W tym roku po raz 
pierw szy mówiono o projekcie w ybudow ania nowej 27 kla
sowej szkoły w Jabłonkowie. W sierpniu 1971, jeszcze w cza
sie wakacji, doszło do spotkania z udziałem  przedstawicieli 
ORN, PRN, MRN, dyrekcji PDSP i ZDŠ w  Jabłonkowie. Jego 
celem było zagajenie budow y 27 klasowej szkoły. Zespól b u 
dynków  nowej szkoły obejmować ma dw a bloki połączone 
szatniam i i jadalnią - jeden blok z 18 klasami dla czeskiej szko
ły a d rug i z 9 klasami dla szkoły polskiej. Plan przew idyw ał 
ukończenie prac i oddanie całego areału szkolnego do użytku  
w  r. 1973. Natrafiono jednak na trudności (mokry teren), które 
spow odow ały opóźnienie otwarcia szkoły o cały rok.

Dnia 2.9.1974 nastąpiło uroczyste otwarcie nowej szkoły. 
W zw iązku z tym opuszczono stary budynek szkolny przy 
kościele a dzieci młodzież z klas 1 - 5  przeprow adzono do 
w ybudow anego przed 50 laty budynku dawnej w ydziałów ki.

W dn iu  dzisiejszym na ogólną sytuację szkolnictwa w  Jab
łonkowie mają w pływ  zm iany w ilościach dzieci w  czeskiej 
i polskiej szkole. Czeskich dzieci stale przybyw a, ilość po l
skich stopniow o się obniża (w roku szkolnym 1995 - 96 w y n o 
siła 273). W związku z w prow adzeniem  od roku 1996 dziew ię- 
cioklasowego obowiązku szkolnego, miejsca w szkole będzie 
jeszcze mniej. Ponadto paw ilony szkolne wzniesione przed 
ponad 20 laty są już w złym stanie technicznym. Dyrekcja po l
skiej szkoły i w ładze miejskie podejm ują starania o uzyskanie 
funduszy na rozbudowę starej wydziałów ki. W myśl tych p ro 
jektów miałaby ona w przyszłoci pomieścić całą polską szkołę.
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Badania naukowe

Oral History 
- wspomnienia jako źródło
jan Kubiczek

Jednym z bardzo w ażnych źródeł w pisaniu prac o tematyce 
historycznej - szczególnie prac dotyczących II wojny świa
towej - są wspom nienia. W spomnienia czyli Oral History mają 
duże znaczenie szczególnie tam, gdzie nie dochowały się 
źródła innego charakteru  - pisemne, m aterialne itp. lub tam, 
gdzie now e m ożliwości komunikacyjne (telefon) uniemożli
wiają przechow anie informacji. Dzięki wspom nieniom  m oże
m y się dow iedzieć np. co partyzanci przekazyw ali drogą ra
diową itd.

Nie istnieje ogólnie uznaw ana definicja Oral History. Oral 
History jest jedną z m etod badań historycznych.

Informacje uzyskiw ane dzięki źródłom  Oral History są 
przez wielu historyków  occhiane sceptycznie: są według nich 
przypadkowe, jednostronne i przede wszystkim  subjektywne. 
Tak sam o jednak inne źródła mogą być przypadkow e, lub 
w mniejszym czy w większym  stopniu subjektywne. Źródła 
Oral History m uszą być tak samo jak inne źródła poddane 
krytyce pod w zględem  formalnym, językowym, rzeczowym 
jak również krytyce, która dotyczy ideologicznych przekonań 
autora wspom nień. Trzeba sobie uświadomić, że przy korzys
taniu z wszystkich źródeł należy zwracać uw agę na błędne 
wspomnienia, upiększanie, które może prow adzić do św iado
mego przekręcania faktów, lub błędnej interpretacji np. z po
w odu przekonań ideologicznych rozmówcy. W tej sferze 
różnic m iędzy O ral H istory i innymi źródłam i raczej nie ma.

Różnice m iędzy O ral History i innymi źródłam i, znaleźć 
4 7  można w komunikacji biograficznej (opowiadaniu o przeży



ciach). Na charakter, sposób opow iadania, wspom nień ma 
w pływ  kilka czynników.

Przeżycia nie są na tyle pryw atne i indywidualne, jak by 
się mogło na pierwszy rzut oka wydawać. Opowiadający nie
św iadom ie ograniczony jest pew nego rodzaju wzorem  i for
mą, które zakorzenione są w tradycji. Komunikacja biogra
ficzna jest więc konstruow ana uprzednio w świadom ości 
św iadka w ydarzeń. Ważne zadanie mają zwyczajowe (habi- 
tuow ane) sposoby układania życiorysów, rytualizowane for
m y opowiadania, pew ien stereotyp podaw ania danych bio
graficznych oraz wyuczone zasady  segregowania.

W rezultacie przy zdobyw aniu informacji poprzez rozm o
wę spotykam y się z pew ną ogólnie uznawaną strukturą.

Kolejnym czynnikiem, który m a w pływ na rozmowę, jest 
pew ne zróżnicowanie dotyczące samego języka responden
tów. Różna jest kompetencja językowa, jak również um iejęt
ności wyrażania się, które określają „nierówność" partnerów  
w rozmowie. Dotyczy to również celów obu partnerów. Dla 
pytającego (indagenta) jest konieczne wstępne zaznajom ienie 
się z tematem, o którym  będzie mówić respondent, jeśli nie 
chce otrzym ywać błędnych odpow iedzi. W ażnym jest rów nież 
uniknięcie rozmowy m iędzy nieorientującym się w tem atyce 
pytającym  a inform owanym  odpowiadającym.

W pływ na rozmowę mają również czynniki dotyczące 
różnic stosunków między indagentem  a respodentem , jako o- 
sób z różnym  systemem pytań i jako osób należących do 
różnych generacji czy różnego poziom u wykształcenia itd.

Do „asymetrii" może prow adzić przewaga informacyjna, 
którą m a pytający, co może spow odow ać, że będzie partnerem  
nadrzędnym . Trzeba sobie też uświadom ić, że przy rozm ow ie 
Oral H istory nie chodzi o sw obodną rozmowę, ale o celowe 
zyskiwanie informacji. R espondent reaguje na to, co m ówi py 
tający, p rzy  czym chociażby pytający reagował na to, co się 
dow iaduje bardzo powściągliwie, to i tak w pew nym  stopniu  
m a w pływ  na w ypow iedź respondenta. Sytuacja, w  jakiej roz
m owa przebiega, ma funkcję predyspozycyjną. Produkt koń
cowy jest wynikiem kooperaqi m iędzy obu „partneram i".

W zw iązku z tym trzeba zadać sobie pytanie, czy p rzy 
pom inane dzieje nie są tylko „aktualną rekonstrukq'ą", która
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0 przeszłości nic nie mówi, a opowiada tylko o dzisiejszym 
wzorach interpretacji i sposobach opisu przeżyć.

Od planowania aż po  formulację pytania i dalszych kryty
cznych pytań, trzeba oceniać pamięć respondenta. Jest to w aż
ne z tego pow odu, że pam ięć ludzka jest w stanie pewne fak
ty - zwłaszcza nieprzyjem ne - wyciszać, popraw iać (to co było 
ważne straci znaczenie, a to co było mniej ważne stanie się 
ważniejsze), natom iast inne przeżycia pamięć wybiera czy 
wyszczególnia. Krytyczna ocena pamięci respondenta odgry
wa w ażną rolę nie tylko przy późniejszej interpretacji, ale 
już wcześniej, k iedy  pytający rozm ow ę przygotow yw uje,
1 w chwili, kiedy rozm ow ę przeprowadza.

Trzeba jednak uw ażać, czy odpowiedź nie jest wynikiem 
jakiegoś afektu. W celu uniknięcia błędów, najlepiej rozmowy 
nagrywać. Ważne jest ocenianie słuchem czy respondent chce 
o czymś sobie przypom nieć czy też nie. Tak możemy wyczuć 
np. emocje - tego teksty pisane nie umożliwiają. W pew nym  
sensie nie jest w ażne co było powiedziane, ale jak to było 
powiedziane. Teksty pisane nie oddają z punk tu  językowego 
bardzo ważnych faktorów  np. dialektu i kadencji, szybkości 
mówienia, siły głosu, akcentu, oscylacji głosu itd.

W spomnienia mają wiele zalet, ale i niewygód. Umożli
wiają wyjaśnienie niektórych zjawisk i w ydarzeń, przedsta
wiają dany okres z innego punktu  widzenia. W spomnienia 
umożliwiają przybliżenie bezpośrednich przeżyć, sposobu 
życia itd. Na rekonstrukcję w ydarzeń historycznych u św iad
ków w ydarzeń ma w pływ  przede wszystkim zapominanie; 
czasem nakładają się te czy inne wydarzenia i w ten sposób 
część zostaje pom inięta, innym razem zostaje pew na część his
torycznego w ydarzenia opuszczona zupełnie. Przy dążeniu 
do praw dziw ego poznania historii, należy więc pracować nie 
z jednym, ale z kilkom a źródłami historycznymi. Bezsprze
cznie bardzo w ażne jest ideologiczne nastaw ienie autora 
wspomnień. Jest rzeczą oczywistą, że opowiadania różnych 
pod względem  poglądów  ideologicznych osób na tem at jed
nego wydarzenia, będą się różniły.

Innym czynnikiem, który ma wpływ na wypowiedź re
spondenta jest sytuacja socjalna. Inaczej będzie opow iadał 
o danym  w ydarzeniu  robotnik a inaczej przedstawiciel inte-



ligencji. Prócz tego człowiek należy do tej czy innej g rupy spo
łecznej czy socjalnej, jest członkiem pewnego narodu, tego czy 
innego w yznania. Te wszystkie czynniki mają w pływ  na 
wspom nienia.

Pam iętać trzeba również o uwarunkow aniach subjekty- 
w nych. Jest rzeczą oczyw istą, że inaczej w idział dane  
w ydarzenie, człowiek, który brał aktyw ny udział w  w ydarze
niach, czy też był naocznym świadkiem  akcji a inaczej ten, kto 
o niektórych szczegółach dowiedział się dopiero później. Nie 
można jednak jednoznacznie powiedzieć, że ten czy ów 
pogląd daje większą gwarancję praw dy.

Do czynników subjektywnych zaliczmy także te, które do 
tyczą psychiki wspominającego.

Jakość w spom nień zależna jest też od odstępu  czasu. 
W w yniku niedoskonałości ludzkiej pamięci przejawiają się 
zm iany stosunku świadka do w spom nień. Na stosunek ten 
mają w p ływ  now e dośw iadczenia, w iadom ości, zm iany  
w  ocenie zdarzeń itd. Trzeba więc brać pod uw agę w pływ  
upływ u czasu na pamięć.

Procesy postrzegania, zapam iętywania, przechowyw ania, 
przypom inania i zapominania mają w pływ  na jakość w spom 
nień. Świadek może się w w ielu rzeczach mylić, lub opisyw ać 
w ydarzenia w sposób przekręcony czy fałszywy. W pływ na to 
może mieć stosunek danej osoby do konkretnego zdarzenia. 
Jednym  z zasadniczych procesów  psychicznych ludzkiej 
pamięci jest możliwość przeprow adzania selekcji. W pamięci 
pozostaje tylko to, co było przedm iotem  zainteresowania. 
Człowiek zapam ięta sobie tylko to, co ma związek z jego p o 
trzebami, co go interesuje lub co jest związane z jego uczucia
mi. D ystans czasowy powoduje, że wspom nienia stają się 
mniej jasne, gdyż człowiek o w ielu rzeczach zapom ina. Do 
w spom nień w kładane są też późniejsze poglądy lub uczucia. 
Dlatego zapom inam y najpierw szczegóły, a najtrwalsze są 
ogólne wyobrażenia. Na trw ałość w spom nień m a w pływ  
częste reprodukow anie w ydarzenia w myśleniu. Każda repro
dukcja m oże jednak wnosić do  wspom nienia coś nowego. 
Przew artościow uje w spom nienie w ed ług  późniejszych 
doświadczeń życiowych. To przewartościow anie odbija się na 
treści wspom nienia.
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Prócz wyżej w ym ienionych czynników, na wspom nienia 
mają w pływ  sposób życia, wiek itd. Człowiek, który żyje 
zrównoważonym , spokojnym  trybem życia, nie zapom ina tak 
szybko, jak ten, którego życie pełne jest zdarzeń oraz przeżyć. 
Również wiek ma w pływ  na jakość wspom nień. Często m am y 
do czynienia z ludźm i w podeszłym wieku lub z ludźmi, 
którzy przeżyw ali dane w ydarzenie jako małoletni. Każda z 
grup wiekowych przeżyw ała dane w ydarzenie inaczej, co 
miało w pływ  na intensyw ność postrzegania i zapam iętania 
szczegółów.

Najważniejszą zasadą tego, kto opracowuje wspom nienia 
powinno być to, by tekst w spom nień nie był zmieniany i do 
pasow yw any do  potrzeb autora. Tak samo tekst powinien być 
publikowany w  całości a nie tylko wątki, czyli to, co autorowi 
w  danej chwili odpow iada. Specyfika w spom nień, ich nie
powtarzalność m usi być zachowana i niezmieniana. Korygo
wanie w spom nień jest potrzebne wtedy, gdy tw ierdzenia 
świadków owych w ydarzeń są błędne. Wspomnienia są sub- 
jektywnym przeżyciem , i dlatego nie w olno wybierać tylko 
niektóre tw ierdzenia, ukryw ać inne, lub w  inny sposób in
gerować w tekst w spom nień.

Praca ze w spom nieniam i jest bardzo w ażna i interesująca. 
Wspomnienia św iadków  w ydarzeń mogą wiele rzeczy przy
bliżyć i wyjaśnić, pom óc by niektóre w ydarzenia nie były na 
zawsze zapom niane.
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Z problematyki martyrologii 
ludności zaolziańskiej
Stanisław Zahradník

Z przykrością stwierdzamy, że w  ciągu minionych 50 lat nie 
byliśmy w  stanie opracować całościowo i dogłębnie w szyst
kich form prześladow ań hitlerowskich na Zaolziu. N iespełna 
sześcioletni okres okupacji hitlerowskiej oznaczał dla miejsco
wej ludności słowiańskiej olbrzymie spustoszenia na każdym  
kroku codziennego życia, a szczególnie dotkliwe straty w  lu 
dziach. Obszar ten niewątpliwie należy do najciężej dośw iad
czonych w  w yniku II wojny światowej w całej Republice C zes
kiej.

Istnieje szereg źródeł do opracowania zagadnienia ofiar 
hitleryzm u i II wojny światowej, lecz są to zazwyczaj m ateria
ły fragmentaryczne, rozproszone, wymagające przy korzysta
niu  z nich dużej cierpliwości, rozeznania sytuacji, a przede 
w szystkim  sumienności i dobrej woli. D odatkow e kłopoty 
stwarza niejednolita interpretacja ofiar wojny i okupacji. M oż
na więc i należy korzystać z miejsc upam iętnienia ofiar, kro
nik gm innych i Miejscowych Kół PZKO, m ateriałów archiw al
nych Czeskiego Zw iązku Bojowników o Wolność, notek 
biograficznych zamieszczonych w  miejscowej prasie i kalen
darzach, druków  okazjonalnych i istniejących już opracow ań. 
Przy czym większość tych materiałów nosi piętno ich twórcy, 
a zarazem  ponieważ najwięcej ofiar było narodowości po l
skiej, Polacy najbardziej troszczą się o upam iętnienie pom or
dow anych . N iepełne, fragm entaryczne m ateria ły  m ożna 
znaleźć w  zbiorach archiwów państw ow ych w  Republice 
Czeskiej i w  Polsce. Nie spełniają też oczekiwań badaczy me- 

52  tryki zgonu. W ładze okupacyjne w pisywały w praw dzie zgo-



ny do m etryk urzędow ych, lecz znaczną część tych dokum en
tów zdążyli uciekający hitlerowcy zniszczyć lub zabrać ze sobą. 
Ponadto silne ruchy m igracyjne w  okresie okupacji i tuż przed 
nią utrudniają oriantację w metrykach. Z innych materiałów 
oficjalnych cenne są obwieszczenia o egzekucjach masowych.

Trudności z bazą źródłow ą względnie dostępem  do niej 
pomniejszają zainteresowanie tym  tematem. Bezpośrednio po 
wyzwoleniu żadne instytucje urzędowe, czy organizacje spo
łeczne nie podjęły zadania opracowania dogłębnej dokum en
tacji ofiar hitleryzm u i II wojny światowej. Z organizacji społe
cznych jedynie PZKO rozpoczął kroki celem upam iętnienia 
ofiar głównie z szeregów ludności polskiej. Z ważniejszych in 
stytucji zajmujących się później tą tematyką wymieniamy: by
łe M uzeum Operacji Ostrawskiej w Hrabyni, które upam ięt
niło również w iększość ofiar hitleryzm u z Zaolzia (według 
przyjętych przez M uzeum  kryteriów) oraz niedokończoną ak
cję kom pletow ania ewidencji ofiar faszyzmu przeprow adzaną 
od początku lat osiem dziesiątych przez byłe M uzeum Walk 
Rewolucyjnych i Budowania Socjalizmu w  Ostrawie. W ostat
nich kilku latach w łączyły się aktywnie w  spraw ę Powiatowe 
Zarządy Czeskiego Zw iązku Bojowników o Wolność we Fry- 
dku-M istku i Karwinie. Pierwszy wydał w 1991 r. Alnwmch 
obětí mcismu v letech 1939 - 1945 v okrese Frýdek-Místek, drugi 
w m arcu 1995 Ofiary okupacji hitlerowskiej i wojny 1939 - 1945 
w powiecie Karviná. G łów ną zaletą obu pozycji jest przytocze
nie ofiar z szeregów miejscowych Żydów.

Istnieją też cenne zbiory kilku osób, które z własnej inicja
tywy zaraz po wojnie podjęły się trudu kompletowania d a 
nych o ofiarach okupacji, wojny i ich martyrologii. Na uwagę 
zasługuje ks. Leopold Biłko, który zebrał bogaty materiał o 
ofiarach wojny 1939 -1945 w  Jabłonkowskiem. Ferdynand 
Goetze i Jan Sembol zgromadzili informacje dotyczące ofiar 
i męczeństwa ludności Karwiny. Józef Burek z Łąk zajmował 
się grom adzeniem  dokum entacji polskiego ruchu oporu i kon
fidentów miejscowych. „Guzenowcy" na czele z Karolem Po
lakiem kom pletowali kartotekę zamordowanych i więzionych 
w obozie koncentracyjnym  M authausen-Gusen i nie tylko. 
Szczególnie wysoko ocenić należy trud  i osiągnięcia dra Józe
fa M azurka na tym polu. Już w okresie okupacji a później aż



do swej śmierci w  1968 roku zbierał skrzętnie po całym Śląsku 
Cieszyńskim  wszelkiego rodzaju świadectwa m artyrologii tej 
ziem i w czasach hitlerowskiej zagłady. Na ostateczne w yko
rzystanie i opracowanie bogatych plonów nie starczyło już 
}. M azurkow i czasu.

Jeśli chodzi o dotychczasową literaturę na tem at ofiar za- 
ołziańskich, to nie m a takiej pracy, która zawierałaby uzyska
ne drogą dogłębnych badań  i dociekań globalne, obiektyw nie 
w iarygodne wyniki. Dokumentację ofiar faszyzm u hitlerow 
skiego wywodzących się z miejscowej ludności słowiańskiej 
najpełniej opracował St. Z ahradník Zaolzkńskie ф агу okupacji 
hitlerowskiej (w byłych powiatach czeskocieszyńskim i frysztackim) 
1939 - 1945. Instytut Śląski w O polu 1988. Niemalże połow ę 
ofiar z szeregów miejscowych Żydów oraz ofiary Polskich 
Obozów karnych udało się ująć w wyżej wspom inanych dw u  
publikacjach CZBW. Ofiary stalinizm u opracował M. Borák - 
Symbol Katynia, Czeski Cieszyn 1991. Czeka na opracow anie 
problem  ofiar zaolziaków w m undurach niemieckich, u z u 
pełnienie ofiar żydowskich i cała obszerna dziedzina innych 
form prześladow ań.

W dotychczasowych opracowaniach dane ogólne o ofia
rach i dane dotyczące poszczególnych miejscowości niejed
nokrotnie znacznie różnią się. Przyczyna tego w  pierw szym  
rzędzie spoczywa w ustaleniu kryteriów - w zależności od 
nich wychodzą różne końcowe dane. Istotną rolę odgryw a tu 
czynnik, czy chodzi o ofiary wywodzące się z Zaolzia bez 
w zględu na miejsce śmierci, czy też chodzi o wykazanie w szy
stkich ofiar, które bez w zględu na pochodzenie poniosły 
śmierć na Zaolziu. Dalej czynnikiem  dużej wagi jest spraw a 
zaszeregowania lub nie zaszeregowania Żydów w zestawie.

Na podstaw ie dotychczasowych doświadczeń p rzedsta
wiam schemat, który moim zdaniem  w sposób optym alny 
w w arunkach zaolziańskich charakteryzuje osobę jako ofiarę 
okupacji hitlerowskiej i wojny. Za taką należy uw ażać osobę 
pochodzenia miejscowego, która w jakikolwiek sposób z rąk 
hitlerowców czy stalinizm u lub okolicznościach zw iązanych 
z działaniam i w ojennym i i w alką z faszyzm em  poniosła 
śmierć. Ujmując spraw ę bardziej szczegółowo m ożna ofiary 
podzielić na następujące grupy:



Martyrologia l .  ofiary polityki narodowościowej hitlerow ców  - ludzie
Zaolziakóu.' . . .  ■ • • • • i i • j ■ inie rokujący nadziei na zniemczenie lub wręcz przeciwdziała

jący germanizacji, ludzie niepełnosprawni, dlatego przezna
czeni do likwidacji fizycznej, a więc Żydzi, inteligencja polska, 
wybitni działacze społeczni, członkowie ruchu kom unistycz
nego i socjalistycznego; straceni głównie w obozach koncen
tracyjnych bez w yroku o winie w pierwszym okresie okupacji 
hitlerowskiej lub w akcji rozwiązywania kwestii żydowskiej;

2. ofiary uczestnictw a w  szeroko pojętym  ruchu oporu - 
członkowie organizacji podziem nych bądź świadczących po
moc partyzantom , uczestnicy akcji sabotażowych, osoby nio
sące pomoc jeńcom wojennym zatrudnionym  w przemyśle 
i górnictwie zaolziańskim, uprawiające propagandę antyhitle
rowską, odmawiające przyjęcia volkslisty, dezerterzy z wojska 
niemieckiego; ginęli oni nie tylko w obozach koncentracyj
nych, więzieniach i innych miejscach kaźni faszystowskich, 
lecz również w miejscu zamieszkania, w masowych mordach;

3. ofiary w alk i z faszyzm em  na frontach, tj. w szeregach 
armii zagranicznej polskiej, czechosłowackiej lub sojuszniczej, 
w partyzantce miejscowej lub w podbitych krajach;

4. ofiary p rzypadkow e działań w ojennych, które utraciły 
życie m.in.w trakcie ucieczki przed wojskiem hitlerowskim 
w 1939 roku, od zabłąkanej kuli podczas przesuw ania się fron
tu przez Śląsk Cieszyński w 1939 i 1945 roku;

5. ofiäry nalotów , tzn. ci, którzy zginęli w miejscu za
mieszkania, jak i z dala od dom u, np. przebywając na przy
musowych robotach w  Niemczech;

6. osoby, które zaginęły w okresie 1939 - 1945 i nie można 
ustalić przyczyny i rodzaju ich śmierci;

7. ofiary stalin izm u, które zginęły lub zaginęli na wscho
dzie, na terenie byłego Związku Radzieckiego wskutek poli
tyki Stalina wobec Polski;

8. ofiary z g rupy  osób poległych na frontach II wojny świa
towej w  m undurach  niem ieckich.

Przy opracow yw aniu tem atu autor musi uporać się z sze
regiem dalszych problem ów: ofiary - osoby zm arłe bezpośred
nio po powrocie do dom u, problem uwzględniania pochodze
nia miejscowego ofiary, problemy z ustalaniem  narodowości 

5 5  ofiary, problem pisow ni nazwisk i imion ofiar itp.
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Monografia Alojzego Bonczka 
(1865-1937)
Jan Kubiczek

Alojzy Bonczek urodził się 14.6.1865 w Suchej Górnej w robot
niczej rodzinie Alojzego i Antonii Bonczków. Ojciec, obarczo
ny dziedziczną chorobą, pracow ał jako robotnik oddziału  czy
szczenia blaszanych form fabryki cukru w Suchej Górnej.

W 1871 roku, w  w ieku 6 lat, Alojzy Bonczek rozpoczął 
naukę w  szkole ludowej w Suchej Górnej. Była to dw uklasów - 
ka, do której uczęszczało około 50-ciu uczniów. Kierownikiem 
szkoły, organistą i nauczycielem był p. Andrzej Gawlas. P ier
w szym  proboszczem w Suchej Górnej a zarazem nauczycie
lem religii był ks. Dominik O reł.l)

W 1878 roku Bonczek opuścił ławę szkoły ludowej i po
szedł pracować na kopalnię. Dnia .l października 1878 rozpo
czął pracę na kopalni „H andw erk" (Gabriela) jako pom ocnik 
starszych górników.3

Wielki wpływ na kształtow anie się jego osobowości miała 
czteroletnia służba wojskowa, którą odbył w garnizonach G a
licji i ukończył w 1889 roku w  stopniu podoficera artylerii. 
W tym czasie opanował również język niemiecki, pogłębiła się 
także jego znajomość kultury polskiej i języka polskiego. Po 
ukończeniu służby wojskowej, zaczął wkrótce pracować jako 
starszy górnik - kopacz na szybie Jan-Karol w  Karwinie, gdzie 
pracow ał aż do maja 1905, gdy odszedł na przedwczesną em e
ryturę.

Alojzy Bonczek już w latach wczesnej młodości aktywnie 
uczestniczył w życiu politycznym  górników. W w ieku 16 lat 
był jednym  z inicjatorów zorganizowanego w kw ietniu 1881 

56 strajku taczników. W 1882 roku, po długiej chorobie zm arł



jego ojciec. Rodzina obarczona 
długam i, które pow stały w skutek 
długoletniej choroby ojca, była 
bez środków do życia, dlatego 
Alojzy musiał przyjąć na swoje 
barki troskę o rodzinę. Miesię
czny zarobek m łodzieńca był jed
nak w granicach 8 - 1 2  zł. reńs
kich.3)

Od października 1893, czyli od 
m om entu ukonsty tuow ania się 
„Stowarzyszenia G órniczo-H ut
niczego Prokop" należał A. Bon- 
czek do tego pierwszego w Za
głębiu O straw sko-K arw ińskim  

zrzeszenia robotniczego.4) W 1898 został w ybrany jednym  z 6 
delegatów kopalni do  powołanej na mocy ustaw y z r. 1896 
przymusowej organizacji pracowników i pracodawców' prze
m ysłu węglowego w monarchii.5) W 1899 został przew od
niczącym grupy kopalnianej. W 1900 roku, w  czasie najwięk
szego strajku  pow szechnego górników  w  Zagłębiu, 
A. Bonczek należał do kom itetu strajkowego z siedzibą w Or- 
łowej. W 1902 roku został członkiem zarządu rewirowej grupy 
II tej organizacji. W 1904 roku w ybrano A. Bonczka członkiem 
zarządu kasy brackiej karwińskich kopalń hr. Larischa. Był on 
również członkiem g rupy  działaczy, którzy w  czerwcu 1901 
powołali do życia now ą jednolitą organizację „Unię Górników 
dla Moraw, Śląska i Galicji", która od maja 1903 w'eszla 
w skład ogólnopaństw m w ej „Unii G órników  w  A ustrii"  
(UGA). W ram ach tego zw iązku Alojzy Bonczek działał 
w pierw szym  komitecie rewirowym, a w r. 1904 został p rze
wodniczącym miejscowego koła w Stona w ie .6)

Po przejściu w 1905 r. na rentę poświęcił się działalności 
publicznej. Został sekretarzem  rewircwym  Unii w Morawskiej 
Ostrawie dla polskich członków. Od 1.1.1906 objął kierow
nictwo sekretariatu Unii dla Zagłębia Karwińskiego z siedzibą 
w Orłowej. W 1910 roku wstąpił do nowo utworzonej Komisji 
Związków' Zaw odow ych d la Śląska W schodniego w C ie
szynie. W 1911 został członkiem sądu rozjemczego kas brac-
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kich zagłębia. Wiele czasu poświęcał publicystyce. Na łamach 
miejscowych organów robotniczych Górnika, Robotnika Śląskie
go oraz Gazety Górniczej pojawiały się jego artykuły dotyczące 
szczególnie problem atyki robotniczej.71 W ydawane były też 
jego broszury publicystyczne. W latach 1915-19 był redak
torem Górnika i Samorządu Gminnego^

Alojzy Bonczek poświęcił się także pracy społecznej w  Sto- 
nawie. Był zaangażow any w sam orządzie gm innym  oraz 
spółdzielczości robotniczej. Należał do inicjatorów powstania 
najstarszej spółdzielni spożywców na Śląsku Cieszyńskim, za
łożonej w 1896 roku, noszącej od 1900 roku nazwę „Sto- 
warzyszeriie Spożywcze dla Robotników i Rolników w Stona- 
wie". W  roku 1897 w ybrany  został członkiem  zarządu  
a później prezesem  Stowarzyszenia Spożywczego dla Robot
ników i Rolników w Stonawie.91

W 1904 roku w ybrany został członkiem zarządu kasy 
brackiej kopalń hr. Larischa. Członkiem zarządu kasy brackiej 
i zarządu stow arzyszenia górniczego pozostał aż do opusz
czenia pracy na kopalni w  1905 roku. Pracę na kopalni ukoń
czył po 23 latach, w  czasie której brał udział w akcjach ratow 
niczych po katastrofach na kopalniach.



Na pierw szym  Zjeździe UGA w ybrany został za rew ir os- 
traw sko-karw iński członkiem rozszerzonego Z arządu UGA. 
W tym sam ym  roku m ianow any został sekretarzem  UGA dla 
rewiru karwińskiego. W roku 1905 został wybrany do Rady 
N adzorczej stonaw skiej Kasy Gminnej Reiffeisena. Miał 
również wielkie zasługi w realizacji budow y w 1905 roku Do
m u Robotniczego w Stonawie. W 1906 roku został członkiem 
przedstawicielstwa gm innego a później członkiem przedstaw 
icielstwa pow iatow ego w e Frysztacie. W dniach 15 - 20.9.1907 
wziął udział w  M iędzynarodowym  Kongresie Górniczym w 
Sołnogrodzie (Salzburg). W 1908 roku, wspólnie z T. Regerem 
był jednym  z założycieli polskiego stowarzyszenia kulturalno- 
oświatowego „Siła". Po ukonstytuow aniu się tej organizacji 21 
czerwca 1908 na zgrom adzeniu w  Cieszynie został A. Bonczek 
członkiem sądu polubownego.

Alojzy Bonczek prow adził ożywioną działalność polity
czną. Pierwotnie był członkiem jednolitej, wspólnej austriac
kiej partii socjalno - demokratycznej a następnie powołanej 
w 1906 r. PPSD Śląska.

W 1907 roku, w pierw szych wyborach powszechnych, 
A. Bonczek kandydow ał do parlam entu austriackiego w  okrę
gu wyborczym obejmującym pow iaty sądowe bielski, skoczo
wski i strum ieński, zyskując jednak tylko 1962 głosy czyli 19% 
ogółem oddanych głosów.101

Na Konferencji przedstawicieli stowarzyszeń spożywczych 
dnia 12 lipca 1908 powzięto uchwałę założenia pism a dla 
członków stowarzyszenia i w ybrano A. Bonczka do  kom itetu 
prasowego. Dnia 3.9.1908 został przewodniczącym  sądu  po 
lubownego przedstawicieli stow arzyszeń spożywczych na 
Śląsku Cieszyńskim .111 W maju i czerwcu 1909 wziął udział 
w M iędzynarodow ym  Kongresie G órników  w Berlinie. 
W grudniu  1911 uczestniczył m iędzy innymi w obradach Kon
gresu P.P.S.D w e Lwowie jako przedstawiciel Unii Górniczej 
i zarazem  jako delegat organizacji łaziańskiej, orłowskiej i sto
nawskiej. W roku 1911 wybrany został przez 12 zarządów  kas 
brackich w skład sądu rozjemczego kas brackich Zagłębia Os- 
traw sko-K arw ińskiego.121 W 1915 roku objął A. Bonczek 
redagowanie Górnika. Pod koniec 1915 roku przy przeglądzie 
wojskowym uznany został za zdolnego służby wojskowej
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a dnia 21 lutego 1916 powołany został jako szeregowiec do 
wojska austriackiego do 31 pułku 4 kom panii. W tym sam ym  
roku w O łom uńcu komisja badająca uznała A. Bonczka nie
zdolnym  do pełnienia służby wojskowej.

W 1918 roku został członkiem Rady Narodowej Księstwa 
Cieszyńskiego. O d maja 1919 roku zaczął pracow ać jako pre
zes W ydziału soq'ałno-politycznego13) przy Radzie Narodowej 
w Cieszynie. Dnia 1 sierpnia 1920 roku objął stanowisko refe
renta dla spraw  zapom ogow ych i delegata d la  obywateli Po
laków podlegających Polskiej Agencji Konsularnej w  Bogu- 
minie, kierowanej p rzez konsula Jerzego Lechowskiego.

Po podziale Śląska Cieszyńskiego był jednym  z założycieli 
Polskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej w Czechosłowacji. 
Do połow y lat trzydziestych był członkiem Zarządu Głów
nego PSPR, a w  łatach 1923 - 25 wykonywał funkcję zastępcy 
przewodniczącego Kom itetu W ykonawczego PSPR, kierowni
czej kom órki p a rtii.

W grudn iu  1918 A. Bonczek wycofał się z czynnego udzia
łu  w ruchu zaw odow ym  górników. W okresie m iędzywojen
nym  pełnił szereg funkcji społecznych w  Stonawie, m iędzy 
innymi pracow ał jako czołowy działacz miejscowego Stowa
rzyszenia Spożywczego.

W 1935 roku w ziął udział w wyborach do  senatu w czele 
listy Stronnictw Polskich w Czechosłowacji. Jednakże i tym  
razem m andatu  senatorskiego nie uzyskał. W 1937 zerwał 
więzy z PSPR, pozostając do końca życia członkiem Seksji Pol
skiej Z w iązku  G órników  w  C zechosłow acji oraz stow a
rzyszenia „Siła". Zm arł w Stonawie dnia 29 kwietnia 1937. 
Pogrzeb Alojzego Bonczka odbył się 1 maja 1937 w Stonawie 
na cm entarzu katolickim w Stonawie14’.
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